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ii. MiątUparaduwks.
Znów  zebrali się razem Henderson, 

• Y a u d en -d d e , RenaiictóL Breitseheid, jak. 
przód w ojną zbierali się c o  dw a lata Jaures, 
Babel, L iebknecht i  A dler, b y  grzm ieć prze
c iw  ustrojow i kapitalistycznem u; przeciw 
iailitaTyzmow i i  im peijalirm ow i. Jest je d 
nak m iędzy n .  M iędzynarodów ką przed
w ojenna. a  ET. M iędzynarodów ką obecną 
w ielka różnica. Tam ta miała coś  z ducha, 
inożnabv pow iedzieć —  proroczego, piętnu
ją c  bow iem  zepsucie i zgniliznę now oczesnej 
N iniw y zapowiadała u roczyście  nadej
ście now ej szczęśliw ej ery  i w  nadejście 
je j szczerze w ierzyła. U lepia socjalistyczna 

, tern w łaśnie pociągała , że by ła  zbyt m gli
stą i niewyraźną P rotest przeciw  nadu
życiom  w spółczesnym  tern poryw ał, że  b y ł 
gw ałtow n y i szczery. Iluż to  ludz w yzna
wało w ów czas socjalizm  ty lko  d latego, że 
oburzali się na nieprawość sw ej epoki!

Głownem  hasłem  K ongresów  II. M iędzy
narodów ki była  w ów czas walka z iuili- 
taryzmein. ‘N iem cy Francuzom , a Francuzi 
N iem com  przysięgali, że w  razie m obilizacji 
będą  strzelać d o  . . .  w łasnych oficerów , że 
urządzą strajk pow szechny i nie dopuszczą 
d o  rzezi narodów , b a  k ilka dn i przed w y 
buchem  w ielkiej w o jn y , radykał Pałnlevó 
m ów ił na zebraniu w  R heitos: ,.Nie lękajcie 
się straszydeł w ojn y , którem i pow iew a kle
rykalizm  i militaryzm. Ponad granice soc ja 
liści n iem ieccy  i austrjaccy otw ierają nam 
sw e serca i w yciąga ją  ram iona". —  W iado
m e że socja liści n iem ieccy istotnie w ycią g 
nęli w  sierpniu 1914 ro i u ramiona, ale na 
to , by uchw alić w  R eichstagu kredyty  w o 
jenne, a potem  b y  ch w ycić  karabiny 
i strzelać do pragnących zachow ać neutral
ność B elgów . W spaniały  gm ach Ił. M iędzy
narodów ki rozw alił się w  gruzy w  dniach 
w ojen nych  i to , c o  przed kilku laty z o 
stało zrekonstruow ane, jest dzisiaj nędzna 
buda która nikom u nie im ponuie i dla 
n ik ogo  nie jest groźna

Na tegorocznym  K ongresie w  Bruk
seli m ów i się znowu o groźbach  w ojny 
i o rotrzeb ie  zabezpieczenia pokoju . Ożeni 
jedm  k m ogą pp. H enderson i  v andervelde 
pom ódz sprawie pok o ju ? Pom aga je j socja 
lista Paul B oncour, ale przez to. że K erze 
udział w  pracach burżuazyjnej i „kaipŁt&ii- 
s tm z n e j"  L ig i N arodów . Praca nad p a cy 
fikacją  świarn, praca realna i pozytyw na 
odbywa, się ty lko  poza socjalizm em , socja^ 
listyozni zaś p rzyw ód cy  o  ile o pokoju  
m ów ią, są nieszkodliw ym i deki amatorami, 
o  ile jednak na własną rękę chcą działać 
są szkodnikam i, Czyż nie jest bowiem  
szkodnictw em , g d y  się że da zniesienia oku
p acji N adreiiji bez żadnych gw arancji i w a
runków ? Pa/nowie z II. M iędzynarodów ki 
m ają zaufanie do Niem iec i ui, boją  się 
z ich stror.v napaści, ale cisam i panow ie 
z tejsam ej M iędzynarodów ki mieli zaufanie 
d o  Niem iec także w  roku 1914, mieli je  aż 
d o  chw ili, g d y  niem ieckie w ojska  u targ
n ę ły  do Francji i  Belgji. W ted y  dopiero, 
w ob ec  obce j inwazji, panow ie c i  b łogosła
w ili takich „zd ra jców  socja lizm u", jak  Mil
leram i i  takich „n acjon a l:stów “ , jak  Poin 
care, k tórzy  nie m aiac zaufania d o  Niemiec 
po&tarali się zawczasu o  należne uzbroje
nie F rancji na czas wojny..*.

Zresztą frazesy anty miluarys tyczne
brzmią w  ustach socja listów  przeważnie 
w tedy, g d y  ch odzi o rozbrojenie —  nie 
w iasnego ich kraju. Pp. M acdonald i  Hen
derson nie zm niejszyli potężnej flo ty  b ry 
tyjskiej guni o jeden  o k rę t  gdy by li u  w ła
dzy ; ograniczył zbrojenie m orskie A ugłji 
dopiero rząd —  konserw atyw ny w  układzie 
waszyngtońskim . Socja liści n in m eccy  d os
konale w spółpracow ali w rządzie z p, Ges- 
slerom, organizatorem  R eiobsw enry. R ów 
nież jeśli chodzi o im perjałizm, to p. M ac
donald  okazał się w ob ec narodow ych  żą
dań Egiptu i I rd ji hardziej nieubłaganym , 
niż L loyd  G oorge lub Baldwin, a Herman 
MiilleT i Breitseheid z równymi na^skiem  
podnoszą pretensjo do polsk iego Pom orza, 
jak  hr. W estarp lub Rheuibaben.

Podobną obłudę w idzim y w stosunku 
socjalizm u d o  8-godzinnego dnia pracy, 
k tóry  b y ł przed w ojną również jednem  
z g łów nych  haseł II. M iędzynarodówki
i na je j rozkaz urządzanych obchodów' 
pierw szo-m ajow ych . A  dzisiaj stwierdzam y, 
że k onw encji w aszj ngtońskiej w r. 1919
nie p rzy ję ły  A nglja , Francja i  N iem cy, 
t. j. te państwa, w  których  socjakści albo 
rządy sprawow ali albo na nie mają w pływ  
przemożny-. K onw encję  o S-godzinnym  dniu 
pracy ratyfikow ał z m ocarstw  europejskich 
tylko —  o ironio! —  rzą,d faszystow ski! 
Nie przeszkadza to oczyw iście p. V ander- 
veldem u m ów ić w  Brukseli, że „faszyzm  
trzyma się nie własną silą, ale dz 'ęk i po
parciu potęg  finansow ych'- i że „faszyzm  
znalazł podporę w  am erykańskim  n ow o- 
kapitaliźm ie“ .

Solidarność sc cjalEtyczna, m u si'p ozosta ć  
obłudą, gdyż dzisiaj juz ' socjalizm  nie
ogranicza się d o  opozycji, jr k  przed, wojną 
ale b ;erze mniej lub w ięcej czynny udział 
w  rządach, Rządzenie zmusza do aktów  
odpow iedzialnych , d o  polityki, zgodnej 
z interesami kraju. IV praktyce rządzenia 
zasady mark-awmy muszą być i przez socja
listów  odrzucone. Głosi się je  na K ongre
sach, hy o nich zapem nieo i je podeptać, 
gdy  się pow róci d o  domu. Aa.

Nowe aiąrm y item iB ckie
Z POWODU JAKICHŚ WJE2 GRANICZNYCH.

Berlin. (FAT.) Agencja M el. Union" poda
je alarmujący artykuł donoszący, że Polska na 
pograniczu pruskiem wybudowała szereg witź 
ofeeerwatorskich, Świeżo wyhuaowana wieża 
koło Jansborga zawaliła się, pwyczem zostało 
zabitych(?) 6 osób, a, 5 ciężko rannych Przed 
kliku dniami przystąpiono do rekonstrukcji) 
tej wieży, co najlepiej świadczy, jaką wagę 
przywiązuje rząd polski do wież obserw aiyj' 
nycb. Wiadomość „Teł. Unionu" zaopatruje 

komunistyczny ..Montag Ztg.“ komentarzem, 
że Polska bez poparcia Anglji nie ryzykowa
łaby tak niebezpiecznego wystąpienia. Świad
czy to nie tylko o tem, że Polska gotuje napad 
na Litwę(i) lecz, że zdaje ODa sobie sprawę 
z teffo kroku i zabezpiecza- swoje granice przed 
ewentualną akcją ze strony Niemiec{!)

(Janisborg niemieckie Johannishuirg k ży  
w Brasach Wschodnich o 2 m;le od granicy 
pola&ięj. Tam zatem nie może być wież >bsor- 
watonskich poŁskich, lecz tylko niemieckie 
Agtncja „Teł. Union" została niedawno na
zwana przez jedno z pism niemieckich — 
„kuźnią kłamstw". Uw. Red.).

pa rsltaftezych c» 
naoh fiibrjrcznychP o l e c a m y  I

L iśio S sam , t e a i y ,  D y w a n y  wełniane i p ta e w e  
C h o d n ik i, Kany na łóżka, K o c a  i P le d y , N a rz u ty ,  
F lr r n k l,  P o r i j c r y ,  C h o d n i k i  k o k a s o ^ e ,
Płaszcze ąumowe i impregnowane.
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Iraków* -Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 14S. —  Bielsko, WzgSrzo 20 
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Fcfecs do Ameryki ponownie?
Lizbona. (AW .) W  wywiadzie z przedsta

wicielami prasy lotnicy Idzikowski i Kub?’ a 
twierdzili, że zamierzają po raz drugi podjąć 
próbę przelotu przez A tiar. tyk. Major Kubala 
wyraził szczególny żal, iż na e ku tek deiektu 
technicznego został, zmuszony do zaw-óceiJa 
z drogi, zwłaszcza, że lotnicy byli już niema’ 
na. połnwie(?) odległości z Paryża Jo Nowego 
Jorku.

KUBALA JUŻ WYZDROWIAŁ.
Lizbona. (AW .) Major Kurwią opuścił Już 

szpital wojskowy w Oper te. i przeniósł się do

ifcdai papieski dla itobiisfio.
Wiedeń 7/8 (PAT). Wedle doniesień dzien

ników z Rzymu poleci} Papież rektorowi zako 
nu Jezuitów Gian Francescnien.u, który brai 
rdział w ekspedycji polarnej przekazać genera

łowi Nobilemu błogosławieństwo i wręczyć 
mu „Złoty Medal”.

Jmn Rjamano*8 oskarża Gąllesa.
Wiedeń 7/8 (PAT). Wedle aadesziyck tu 

wiadomości z Rzymu, opublikował orean Wa 
j tykami „Osserratore Romano" lardzo zna- 

aienny artykuł, oskarżający rząd meksykań
ski. Dziennik stwierdza, że zamordowanie 
Obregoua , miało zostać rzekomo zorganizowa
no przez prezydenta CalFsa lub \ rzynajmniej 
przez oooby blisko niegc stojące. Morderca

ICbregona został prawdopodobnie wynajęty 
w ■‘ym celu aby winę zamachu przypisywać 
katlikom,

hotelu, w którym zamieszkał major łdzikow. 
ski.

SAMOLOT ROZEBRANY NA' CZYŚCI.

Lizbona, (AW .) Przyholowany przez okręt 
„Samos" do Leisoes samolot „Marszałek Pił
sudski" został rozebrany na części składowe 
dla. przetransportowania gc z powrotem do 
Europy.

Go p8D|źa polecą samsifm.
Lizbona 7/8 (PAT). Spc-cjrlna służba PAT. 

Lotnicy polscy zostali zawiadomieni przez Le 
Bourget, iż wyleciał po nich samolot. Samolot 
ten miał ładować na lotnisku Espinho. jednakże 
wobec złych warunków atn.osferyczuyc.ft moźli- 
w.<m jest, że wzmiankowany samoiot wyiądujb 
w  Alver ;a  i tam eczekir.nć bęuzie na lotników.

Pa-yż 7/8 (Pó T). Specjalna służba FAT. 
Do godzmy 10.30 nic rtrzymana tutaj żadnej 
wiadomości o wyladowmiu san: slotu z Le 
Bourget, jzdążająnegp po lotników polskich.

Siei? PilQf5pOi8W iS .il
w  K ia k o w ie ,

orzygotov uje w rocznvm kursie nauk 
do urzędów Linr, opieki społecznej, 
inspektoratów fabrycznych, sekretaria
tów, stowarzyszeń i związków zawodo
wych, kierownictw bibliotek i czytelń, 
domów ludowych itd. W pisy do 15-go 
września. Informacji udziela Sekr Szkoły 
(Kraków, Karmelicka 32 II. p.), do Końca 
sierpnia listownie, od 1 września usinie 

m; ędzy 3-cią a 5-tą no południu. ’
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H C I C i i p i S i ą l f f l l l ? . . .
Po uratowaniu lotników polskioli.
Cala prasa w yraża zgodnie radość % Po

w odu  uratowania m ajorów  Kubali i Idzikow  
skiago. Jedynie brukow ce „san acy jn o11 są nie 
c-o zakłopotane, b o  p isały  o tym  locie  szero
k o  prze>z cały rok  i kilkukrotnie zapow iadały 
przelot do Ameryki, Np. „E xpress Poranny11 
podał w  dniu 3 sierpnia depesze sw ego kores 
podenta z datą 2. VIII. godz. 8 w ieczorem , 
w  k tóre j ogłaszano, że Idzikow ski i  Kubala 
zdecydow ali się polecieć d o  N ow ego Jorku 
■w ciągu  najbliższej n ocy . Potem  niektóre- 
p ian a  ukryw ały, że  lot odbyw a ,9ią mimo 
n*ezbyt pom yślnych  warunków atm osferycz- 
n ycn , jak by  ch cia ły  przez to  pow iększyć zna 
czernie spc dziewamego sukcesu. ..K urjer Czer 
womy11 ogłaszał w  tytule, Polski sam olot 
szybuje nad pełnym  Atlantykiem  m im o nie
zbyt sprzyjającej p o g o d y 11. „II. Kur. Oodz.11 
domowi z Paryża pod datą. 3 sierpnia:

„Pogoda nie jest wyjątkowo pomyślna, 
panuje skłonność do bura11.

P ółoficja lna  „E p ok a 11 pisząc w  drugim 
dniu lotu  o roczn icy  -wymarszu K adrów ki w y  
raiziła podziw  d la obu „szaleńców -D ohate- 
rów'4.

„Jeśli zwyciężą —  będzie to  najpiękniej, 
eze uczczenie rocznicy szaleństwa z 1914 ro
ku. Jeśli padna, niechaj pamięć o poświęcę.

( niu się ich dla sławy imienia polskiego przej 
dzie do Panteonu Narodowego, gdzie już ty 
le  zapisano Wielkich11.
N a szczęście nie padli i nikt chyba  nie 

ia łu je , że „P anteon11 się nie pow iększał,
Z pism  warszaw skich jedyn ie „G az. W ar

szaw ska11 zajęła  odrazu stanowisko co k o l
w iek krytw czne, p isząc:

„C zy w tych warunkach lot Kubali i 
Idzikowskiego powinien był nastąpić śmie
my bćwzględoie wątpić i bez względu na to 
jakim będzie rezultat, oczywiście o ile miń w 
praw ią są Diuletyny o cyklonie i złych kon
iunkturach Ltmusferyci. ych11,

Sam olot nazyw ał się „Marszałek Piłsud
ska1. O ile tę nazw ę początkow o uporczyw ie 
w bijano w  g ło w y  czyteln ików , o tyle po  nie
pow odzeniu niektóre nisma „san acy jn e11 o 
nazwie nie weoom inaią ani słowem . , Glos 
P raw dy11 zupełnie w ykreślił słow o „M arsza
łek P iłsudski'1 z depesz i  opisów . T y lk o  „sa 
m olot11 i „aparat11. K tcb y  nie czyta ł telegra
m ów  p w ed  lotem , m óg łb y  nie w iedzieć, jak 
się nazyw aj ten „że lazny  ptak11, to ukryw a
nie nazw y jest rów nie zabaw ne, jak  tytu ły , 
w  innych  pismach „san acy jn ych 11: .Marsza
łek  Piłsudski11 strzad iany11, „M arszałek P ił
sudski11 zn iszczony11.

Na razie am  dzielnym  lotnikom  ani de
partam entow i lotnictw a żadne pism o w yrzu 
tów nie czyni "Wszystkie cieszą się, że lotn i
ków uratow ano. A le  trzeba pam iętać, że 
optn.,a tłum ów, karm iących się prasą sen
sacyjną, jest zmienna i niestałą. G dy gen. 
Nobile noieciał d o  bieguna, pHamo o nim 
z zachwytem. G dy jednak w ypraw a przebra
ła obrót tragiczny, część prasy św iatow ej 
zaczęła rob;ć z niego tchórza, sa moluba, zło
czyńcę, z jego podkom endnych  —  ludożer
ców. Pastwiono się nad pokonanym i przez 
potężne żyw ioły . Szczególnie szlakowała 
załogę „Ita lji11, jak  to  podkreśla „Gaz, W ar
szawska11, prasa masońska.

Ó .„Za co?  Za co? Za jeden szczegół. Ma
leńki. Pewno go nikt nie pamięta. Kiedy ge
nerał Nobile przeleciał przez biegun, wysłał 
zaraz radjo do żony. I w tej depeszy było 
słów k ilka: „dzięki opiece Matki Bożej11... 
a mm wyruszył w drogę, kazał maszynę po. 
święcić. A potem był w  kościele na nabożeń
stwie. I to wystarczyło11.

0  „umorzenie* sm w y Zagórskiego.
W  W arszawie odbyło  się w czora j nabo

żeństw o na intencje zagin ionego gem. Zagór
sk iego. „G az. W arszaw ska11 snuje z tego po
w odu  refleksje na tem at złych  czynów , k tó 
re sie przekreślić nie dadzą i

.m szczą się na pozostałych żywych, psu
jąc im czasem bardzo nawet dob-ą i owocną 
robotę.

Przy pewnym wysiłku dobrej woli i sza- 
ouaku wiary w  przyszłość swego narodu 
i wiary w Boga i taka sprawa bnłesitt dała
by się umorzyć. Sprawiedliwości atoli ‘ ak 
czy owak musi się złożyć dań i hołd choćby 
skromny, uznać, że istnieje i że jest groźną, 
wcześniej c.zy później choćby nierychliwą11.

Jeśli sprawa gen. Zagórskiego jest isto
tnie, jak  sądzi „G az. W arsza w s ią 1'. proble
mem obecnie już ty lk o  „ra cze j czysto  moral
nym -1, to  m oże istotnie należałoby sobie ży
cz y ć , b y  społeczeństw o tą sprawą, już w ięcej 
się nie denerw ow ało. T o  jednak będzie zale
żało od  tego, c zy  prasa „san acy jn a -1 będzie 
nadal usuow ała robić z gen. Zagórskiego 
„z łod z ie ja -1, k tóry  „u ciek ł-1 p rzy  pom ocy  
sw ych  praw icow ych  przyjaciół..

Itism  pis G. I
Dla Czytelników pism ,sa n a cy jn y ch 11, 

itóre  stale prz wpisywały stronnictw om
umiarkowanym. rozm yślne opracowanie
og łup iej11 K onstytucji, będzie p rojek t w ice
ministra Cara w ielką niespodzianką. G łów 
ną. bow iem  treścią tego projektu, m ającego 
w  obozie rządow ym  najw ięcej szans, jest 
podobno w ybór prezydenta  Itzplitei przez 
wetystldcK  obyw atel!, c o  —  jak już nieraz 
pisaliśmy —  w c a k  nie b y ło b y  ulepszeniem 
K onstytucji. Innych zasadniczych zmian p. 
Car —  o ile dotychczas w iadom o —  nie 
w prow adza. W ob ec  tego publicyści konser
w atyw ni, k tórzy  tak zajadle napadali na 
K onstytucję  17 m arca 1921 r , będą teraz 
musieli uznać , że albo K onstytucja  jest na 
o g ó ł dobra, skoro klub rządow y ch ce  tylko 
jednej, zasadniczej zm iany, albo też błędne 
postanowienia, K onstytucji zaw dzięczam y 
tym , k tórzy  ich teraz zm ieniać nie chcą, 
bo m usieliby burzyć własne dzieło,

Faktem  bow iem  jest niezaprzeczalnym., 
że w p;erwszym Sejmie lewica bąda na tyle 
silrą, że mogła skutecznie bronić swych 
„zdobyczy14 z pierwszych miesięcy niepo
dległych Polski, z okresu rządów p, Mora. 
czewskiego. K to  np. narzeka na ordynację 
w yborczą , pow inien pam iętać, że ordyna
c ję  w yborczą  dał Polsce rząd M oraczew- 
sk iego, p ow ołan y  przez ów czesnego N aczel
nika Państwa Piłsudskiego. U lep szy ł' ją 
w roku 1822 Sejm  U staw odaw czy, ale za
sadniczych  zmian nie wprow adził.

Senat ma małe kom petencje, ale to nie 
jest winą, stronnictw  prawicową cli. Ich  za- 
sługa jest, że uratow ały zasadę dw uizbo
w ości, o k tórej lew ica w ów czas nie cbv;ała 
słyszeć. A  pp. M oraczewski, Ba_tel. Mie- 
dziński i t. p byli w ów -za s  zaliczani do 
lew icy .

Ci, k tórzy  dzisiaj kierują obozem  ..sana
cy jn ym 11, w  w iększości popierali w  pierw 
szym  Sejmie akcję  lew icy . Dziś wielu 
z nich z  lew icą  zerw ało, ałe jeszcze nie 
rozum ie, że ulepszenie ustroju  nie będzie 
burzeniem tego, co  stw orzyła  prawica.

Stronnictw a um iarkow ane zdaw ały s o 
bie zawsze sp iaw e z tego, że K onstytucja  
17 m arca, uchw alona pośpiesznie ze w zglę
du na p leb iscyt górnośląski, nie jest d osk o
nałą, i że zm iany są konieczne. D latego 
też ju ż w drugim  Sejmie w zystkie stron
nictw a um iarkowane przedstaw iły nrojekty 
reform y K onstytucji i ordą nacji w yborczej. 
O dpow iednie w nioski zg łoszono w  Sejmie 
jeszcze przed zamachem m ajow ym .

K lub narlam entam y Ch. D. zgłosił 
w  marcu 1926 roku w niosek zm ierzający do 
wzmocnienia władzy Prezydenta Rzplitej 
ł zwiększenia praw Senatu. M ianowicie pro
ponow ał zmienić art. 26. K onstytucji w  ten 
sposób, b y  dać Prezydentow i R zplitej pra
wo rozwiązania Sejm u i Senatu orędziem 
kontrasygnow aucm  przez prezesa rady  mi
nistrów". Oprócz tego rozwiązanie Sejmu 
m ogłoby  nastąpić również na skutek uchw a
ły  Sejmu lub Senatu, now ziętej w iększością 
dw óch  trzecich g łosów  w  obecności p o ło 
w y  ustaw ow ej liczby  posłów .

W  tym samym czasie zgłosił K lub Ch. 
Dem okracji również p ro jek t ustaw y o zmia
nie ordynacji wyborczej, opracow any przez 
posła Stefana Bryłę. P rojekt przew idyw ał 
zmniejszenie liczby  posłów- i uzależnienie 
ilości m andatów , przepadających  na po
szczególne okręgi od liczby  glosu jących  
w roku 1922- Zamiast dotych czasow ych  
444. wybierałaby Polska 320 nesłóm, z te
go 260 z Est okręgow ych , 60 z list pań
stw ow ych. Na, terytOrjacb pod względem  
narodow ościow ym  m ieszanych, okręgam i 
w yborcze mi m ia ły  być w ojew ództw a. Sa- 

nat miał się kładać z 89 członków, z k tó 
rych 65 w ybisraneby w  okręgach. P rojekt 
zmierzał d o  tego, by  w  ordynacji w yborcze j 
by ł uw zględniony poziom kulturalny i g os
podarczy  ludności, w yższy  w  zachodniej 
części Polski, niż we wschodniej.

W  czerwcu 1926 r. opracow ał K lub 
C h rzęść . D em okracji now y projek t reform y 
K onstytucji, M iędzy innemi proponow ano 
w ów czas podw yższeń1 e w ieku w yborczego . 
Praw o głosowania miało przysługiwać tym, 
którzy ukończyli lat 25, a w ybieralności po 
ukończeniu lat 30. Dalej żądał K lub Ch. D, 
ograniczenia bezkarności poselskiej. M iano
wicie art. 21 K onstytucji n ń ił b y ć  zmie
niony wedle projektu Ch. D. tak, iż nie- 
cd-owied.zfakrość posłów byłaby ograniczo
na dc ich działalności w  Sejmie i to z w y 
łączeniem  m anifestacji. Postępow anie sądo- 
w o-karne lub dyscyplinarne, zawieszano 
dotychczas na żądanie Sejmu aż do w yga 
śn ięć  a- mandatu, b y łob y  odtąd w strzym y
wane j&cTynie na czas sesii sejmowej. Pre
zydentow i Rznlit-ej chcia ł K lub  Ch. P. przy 
m ać prawo veta, Art. 35 Konstytucji miał 
b yć  uzupełniony mNanowIeniem, źe jeżeli

Sejm projek t ustaw y, odrzuconej w  całości 
przez Senat uchw ali w-iększ,ością UA» głosu 
ją cych , to Prezydent R zplitej m oże w  cią 
gu  30 dni zaządać od Sejmu ponownej o  
rozpatrzenia tego  projektu. Ponadto- projekt 
Chrzęść. Dem, przew idyw ał stw orzenie T ry . 
bunału K onstytucyjnego. Celem zapobieże
nia ciągłym  przesileniom  i zmianom w  rzą
dzie K lub Ch. D. żądał, by  w w oslri o v o -  
tu n  nieufności dla ca łego rządu lub po
szczególnych m inistrów b y ły  zapowiedziane 
przynajm niej na tydzień przed postaw ie
niem ich na porządku dziennym posiedzenia 
Sejmu.

W nioski te nie zostały uchw alone ałe 
za to w  m anifeście w yborczym  P olsk iego 
B loku K atolick iego Stronnictw o Chrz. Dem. 
m ogło z zupełną słusznością przypom nieć, 
że w ady K onstytucji w idziało w cześniej niż 
inni, że stawiało w nioski o zmianę K onsty
tucji, i ż e 1,.uniemożliwili je ci. Którzy go 
dziś plugaw ią11. A  chociaż m anifest w y 
borczy , z  natury rzeczy  krótki i ogóln ikow y 
i opracow any łącznie z „P iastem 11 nie m ógł 
zawierać dok ładnego projektu  reform , to 
jednak zawierał szereg naj .raźniejszych p o 
stulatów. M ianowicie oba stronnictw a żą
dały , b y  przedstf w icielstw o N arodu by ło  
nadał w yposażone w- prawo uchwralania 
ustaw, uchwalani: budżetu, rekruta i w  pra 
w o kontroli nad działalnością rządu. Dalej 
żądał polsk i B lok K atolick i ulepszenia 
ordt nacji w yborcze j przez zaoewnienie na
leżyta j reprezentacji ludności polskiej, za 
pobieżenie rozdrobni emu stronnictw  oraz 
„um ożliw ienie w  Senacie reprezentacji in
teresów kulturalnych, sam orządow ych, gos
podarczych  i p racy11. Nadto manifest pod 
kreślał potrzebę rządów  „silnych  i  trw a
łych ” , utworzenia Trybunału  K on stytucy j
nego i t. p.

W  obecnym  Selmie K lub Ch. D . jest 
słabym  liczebnie, lecz m im o to p racy  nad 
ulepszeniem ustroju  nie zaniecha. Poprze 
niezaw odnie wiszelkie p ro jek ty  pożyteczne 
bez w zględu na to, z które jb y  strony w y 
chodziły . Najsilniejszym  klubem  jest obec
nie rządow y klub „J ed yn k i11. On powinien 
w ystąpić z in icjatyw ą. Jeśli uzna w reszcie 
Słuszność tych  postulatów , które b y ły  ja*  
daw no ogłoszone przez Stronnictw o Ch. D., 
może liczyć  na p o p y c ie . Jeśli natom iast 
będzie wraz z lew icą brom ł „z d o b y cz y 11 
z pierw szego okresu naszej n iepodległości, 
to  do reform y ustroju nie dojdzie.

S. S.

Press* o zahć ptwo Głirepns
w Mexuylr>i.

W  tych dniaen rozpoczął się w Meksyku 
proces zabójcy prezydenta Obregona, Jose de 
Leon Torała. Prokurator Wiete wygiosił prze
mówienie, domagając się kary śm iem  dla za
bójcy. Obrona, zażądała oddania klienta poć 
obserwację lekarską. Zakonnicy, siostrze Gon- 
cepkicm Freco grozi więzienie <i0 lat dwudzie
stu Wyrażając się o Toralu siostra Freco 
oświadczyła: „lugdybym  nie przypuściła, że 
tern czhiwi<=k odważy się godzić aa czyjekoi- 
wiek ży c ie ;.

Przesłuchiwany przed sądwrn Toral wyiaził 
się, że śmierć dwóeb prezydentów Galjeśa i 
Obregona byłaby dobrodziejstwem dla Me
ksyku. )

W  czasie rozprawy prokurator zażądał usu
nięcia z sali sądowej dziennikarzy, cofnął je
dnak to żądanie na skutek silnego protestu 
obrony.

Policja czyni energiczne poszuKiwama za 
, księdzem JimeneFeni. któremu przy spowie
dzi ;!) m,ał Toral wyjawić (!), te nosi się z za
miarem zabcytw a Obregona. Siostra Freco 
twierdzi .natomiast uporczywie, że nic nie wie 
o jakichkolwiek stosunkach Torela z księdzem 
Jimenez'em.

związku z toczącym się procesem, epi
skopat katolicki w  Meksyku, zwrócił się li
stownie 4o prezydenta Calłesa z protestem 
przeciw oskarżeniu zarzucającemu udzmł Kleru 
katolickiego w zabójstwie Obregona. Również 
„Associated Press1- z Meksyku prostuje kłamli
we wiadomości socjalistycznej prasy europej
skiej o udziale duchowieństwa w zamachu.

Czlon!t©wfe I sympatycy 
Ol. 55. pamiętajcie <r 
F U f t D U S & U  P R A S O W Y R S  
s t r o n a !  © tw a .

Eoha polarne; wyprawy
OPOWIADANIE O. GlANFRANCESCKI.

W  wyprawie NobiDgo brał udział jako 
kapelan załogi uczony Jezuita i kierownik Uni
wersytetu Gregorjańskiego w R?jmue Ks. 
Gianfntncesóhi. Gdy „Italia11 miała odlecieć na 
biegui w dniu 22 maja i tylko 16 ludzi megło 
znaleźć miejsce ,w  jej łodziach musrai Ks. 
GianfrancescM zrezygnować z udziału w w y . 
prawie i pozostać na pokładzie „Citta d; Milia
na11. Również korespondent „C om ere della 
Sera11 Tomas elli musiał ustąpić miejsca swe
mu koledze dziennik:rzowi Lago, z powodu 
czego był jakiś czas bardzo zmartwiony. Jed
nak los, który zdawało się, był dla niego nie. 
przyjaznym, okazał się dla Lago -  zacznie 
sroższym. Lago znajduje się w grupie Aiessan- 
drini, która do dzisiaj nadaremnie wśród lodow 
ców  oczekuje ratunku. Może nawet jtaś nie 
tyje.

O. Gianfranceschi opowiada, że gdy o trzy. 
mał radiotelegram Nobilego, zapowiadający za 
pól godziny rzucenie krzyża na bi*gun zrozu
miał, ie  sytuacja balonu jest bardzo trudną, 
gdyż Nobile zamierzał —  w razie znośnych 
warunków atmosferycznych —  sam zejść na 
lodowce i zatknąć własnein: rękami krzyż 
na szczycie ziem-*. Opowiada dalej uczony 
Jezuita, te w „czerwonym namiocie14 na krze 
jodowej znajdował się obraz Madonny z Lore- 
tu, pod którym codziennie modlili s;ę Włos., 
zagub cni na dalekiej północy. Tylko głęboka 
wiara podtrzymywała ich podczas pobytu na 
lodach polarnych

Z 16 uczestników wyprawy polarnej dwóch 
zginęło, ośmiu .powróciło do ojeryzny, a sześciu 
zostaio uniesionych balonem tf nieznane miej
sce. Oto nazwiska tych ostatnich: Alessandr.nl, 
Arduino, Pontremoli, Lago, Caruu, Ciocc.%. 
Na ich poszukiwanie wybiera się znowu ro . 
syjski łamacz lodów „K rassiń1. Tak przynaj
mniej zapewnia radio moskiewskie, mówiąc, ze 
„lud rosyjski nie dopuści, by zostali porzuceni 
pęoletegjusze balonu11.

Prasa wioska pełną jest ophów triumfal. 
nego przyjęcia., jakie zgotowano ocalonym
rozbitkom. Każde dziecko włos Me zna już 
chyba na pamięć szczegóły ich życia na lo
dach. Wie, że karmili się mięsem białego 
niedźwiedzia, że Ceccioni na kilka dni ośiepi 
od biasku lodów, że wszyscy się opalili na bru. 
natne i nosili brody i  la święty Onufry i że 
uratował ich mały aparat radiowy, za pomocą 
którego mogli wskazać ojczyźnie miejsce swe
go pobytu.

TęsknGta G;c? św. za górami.
Na ostatniej audje.nc.ji, udzielonej prezy

dentkom włoskich katolickich stowarzyszeń ko
biecych, wyraził Ojciec św „ który w gorące 
letnie dm zamknięty jest w murach Watykanu, 
swą tęsknotę za górami i przedstawił w ży
wych barwach urok i piękność w yC cczki
w góry.

■ -„N a 'saimotnych 1 milczących wyżynach ro
dzą się wszystkie siły, ożywiające następnie 
pagórki i doliny, na wyżynach powstają źródła 
i tworzą się rzeki, by potem rozlać się i roz
szerzyć na .niziny. Tak jest w naturze, i tak 
też w życiu ludzkiemi. Tajemnica powodzenia, 
nawet na wojnie, nie zawsze jest tam, gdzie 
w ogromnymi wysiłku walczą masy, gdzie bu
dzi się duch bohaterstwa. Nieraz oddalony, 
samotny doroek służy doświadczonemu, dziel
nemu wodzow, do studjewania map strate
gicznych różnych odcinków. Tam ro w odo
sobnieniu zostają przygotowane plany, wydane 
wskazówki, a dzięki dokładnemu wykonaniu 
ich przez ogół, dzięki karności, tej „conditio 
sine qua non” , akcja pomyślnie rozwija się 
i stwarza zwycięstwo. Wszystko, co jest trwałe

mocne, co ma wydać oofity plon, winno ty ć  
w ciszy, w pracy i studjach przygotowano tak, 
;ak np. c y n i  główny sztab włoskicn katolic
kich stowarzyszeń kobiecych1-.

NiejednoKrotnie już Papież Pius XI. mówił 
z odwiedzającymi go  pielgrzymami o górach 
i turystyce wył&kugórsMej, której był zamło- 
du gorącym zwolennikom Bawiąc w P oi,cc 
pragnął zobaczyć Tatry, jednaii nie znalazł na 
to czasu. Gdy mu już jako Papieżowi, delegacja 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego wręczyła album 
przedstawiający widoki tatrzańskie, oglądał go 
z Zainteresowaniem i do deiegacji powiedział: 

Przecież i ja  byłem kiedwś alpinisty.
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Legenda i prawda o Woldemarasie
ZAW SZE UWAŻAŁ SIĘ ZA LITWINA.

Przed paru tygodniami cytowaliśmy rewe
lacje p. Kozieja w „Słow ie" o przeszłości dzi
siejszego dyktatora Litwy. Temi rewelacjami 
zajęła się cała prasa polska. Zachęcony po . 
wodzeniem zaczął p. Koziej drukować w „Ku- 
rjerze Wileńskim" dalsze rewelacje, w któ
rych jednak prawda miesza się z legendą. 
Niektóre nieścisłości prostuje w „Robotniku" 
prof. Baudouim de Courtenay, który Wolde- 
marasa znał dobrze. Egzaminował g o  jako 
profesor uniwersytetu w  Petersburgu z „w stę
pu do językoznawstwa" i .gramatyki porów
nawczej".

Otóż Woldomaras do Petersburga został 
wyprawiony przez opiekujących się nim na wsi 
w okolicy Święciam, inteligentów polskich, zda
je  się przez miejscowego księdza lub ziemia
nina. W  Petersburgu zaopiekował się nim p. 
Wolter. bibljotekarz oddziału słowiańskiego 
bibljoteki Akademji Nauk. Woldemaras został 
„podręcznym" (amanuensis) bibljotekarza. W y
dawał książki czytelnikom, ustawiał je na pół
kach i t. p. Jednocześnie uczył się i dzięki 
protekcji ś. p. Stan. Olszewskiego został —  
mimo przekroczenia 20 lat —  przyjęty d° 
gimnazjum, które ukończy! jako uczeń celu
jący. Następnie zapisał się na uniwersytet. Po 
ukończeniu uniwersytetu pracował nadal na po
lu naukowem i został dopuszczony do wykła
dów na uniwersytecie jako docent prywatny.

Polaka p. Woklemaras —  twierdzi p. Bau_ 
douin de Courtenay —  nie udawał i nigdy 
id? zapiera! się, żc jest Litwinem. Swemu 
opiekunowi Stan. Olszewskiemu odwdzięczył 
się czułą opieką w czasie jego śmiertelnej 
choroby.

J I k m

Aparaty Aeroictu przeleciały przeszło 3 miijony km
foes wypadku.

W  czasie od dnia l .g o  stycznia do 3f)-go 
czerwca r. b. samoloty polskiej linji lotniczej 
a er o lot dokonały 1.807 lotów, przebywając 
w drodze powietrznej 507.595 kim., oraz prze. 
wożąc 3.312 pasażerów, 93.487 kg. bagażu i to
warów, oraz 11.562 kg. poczty.

Od początku istnienia t. j. od 31 grudnia 
1927 r. samoloty Aerolotu dokonały 11.749 lo

tów, przebywając w powietrzu przestrzeń 
3,347.402 kim., oraz przewożąc 25.797 pasaże
rów, 557.550 kg. bagażu i towarów, i 16-618 kg. 
poczty.

Zaznaczyć należy, że dotychczas podczas lo 
tów żadnego nieszczęśliwego wypadku nie by
ło, a przeciętna regularność lotów wynosi 85 do 
100%.

Zgon księdza Andreew
W  Kalkshurgu koło .Wiednia, w kolegjum

OO. Jezuitów umarł O. Michał Andreetw, J. An
dreew w ciągu 30 lat pracował jako dyplomata 
carski, jeszcze ongiś potężnego Imperjum rosyj 
skiego na rozmaitych placówkach dyplomaty
cznych. W  latach 1918 i 1916 O. Andreew pra
cował również w Amerykańskim Czerwonym 
Krzyżu w Warszawie, rozdzielając pomoc mię
dzy roziuaitemi instytucjami stolicy. W  Wiedniu 
Andreew zapoznał się z ówczesnym Nuncjuszem 
Apostolskim, a dzisiejszym sekretarzem Propa
gandy Es. Arcybiskupem Marchetti-Selra-ggiani 
i za jego wpływem wstąpił do Kościoła katolic
kiego. W  krotce korzystając z pomocy zaofiaro
wanej mu przez ć jea  św. udał się na uniwersy
tet do Inśbrocka, gdzie w roku 1925 skończył 
wydział teolog, i jako 57-letni przystąpił do 
ołtarza, by otrzymać święcenia kapłańskie. Po 
święceniach wstąpił odrazu do austrjackiej pro
wincji OO. Jezuitów’ . W  swoich wspomnieniach 
jakie drukował w  Wiedniu i Berlinie, zawsze 
mile wspominał o Polsce i Polakach dla których 
zawsze zachował szczerą sympatję i przywiąza
nie. (KAP).

Z Sanoka.
Obóz letni „Jaśliska*4 dla młodzieży rzemie

ślniczej.

Dnia 22 go lrpca odbyło się u roczy  te po
święcenie i otwarcie Obozu letniego w Jasli- 
ekaeh obok Dukli, dla. młodzieży zrzeszonej 
w Katolickim Związku Młodzieży Rękodzielni
czej i Przemysłowej w Sanoku.

Dzięki bowiem wspaniałomyślności Najprze- 
wielebniejfzego Ks. Biskupa przemyskiego 
Anatola Nowaka, który ca łom o jcow sk ie j ser
cem kocha młodzież i popiera pracę nad nią —  
otrzymał wtpomniany powyżej Związek Mło
dzieży Rzemieślniczej —  parcelę w  lasach bi
skupstwa przemyskiego, w Daljowy koło 
Jaślisk, za Duklą ku granicy węgierskiej, i 
drzewo gotowe na budowanie i urządzenie 
tamże Obozu letniego dla młodzieży sanockie
go  Związku.

To też kosztem ofiar 5 datków na ten cel 
wybudowano dwie cha tła obozowe, z których 
jedna służy na. sypialnię dla chłopców, a druga 
jako ..świetlica" na gry i zabawy, w  razie nie
pogody. V7 środku parceli obozowej strzela 
w górę słup, po którym codziennie rano letni
cy  wyciągają, a wieczór spuszczają biało czer
wony sztandar narodowy, składając przy tern 
ślubowanie harcerskie. Porządek dzienny nor
muje zajęcia. Położenie śliczne, lasy, słońce, 
rzeka, góry wspaniałe, nadzwyczaj nadają się 
na. tego rodzaju cel i pociągają młodzież ro
botniczą. która przez 2-tygodniowy pobyt 
(po 10-ciu) odetchnie, c.inocznie, przebywając 
tylko z Bogiem i przyrodą, i nabierze sił do 
dalsze pracy. W  tym roku, z braku potrzeb
nych funduszów, weźmie udział w tym obozie 
tylko 10-ciu chłopców pod kierunkiem p. Ste
fana. Suchonia, słuch, filoz. w Krakowie.

Poświęcenia i otwarcia Obozu dokonał pre
zes Kat. Związku Młodzieży w Sanoku Ks. W., 
wobec całego Związku sanockiego. Orkiestra

Czy nazwa „Bagatela* Jest historyczna?
Mieszkańcy „ulicy Bagatela" w Warszawie 

zwrócili się do Magistratu z prośbą o zmianę 
nazwy tej ulicy. Chcieliby, aby ulica przez 
nich zamieszkała otrzymała jakąś inną, więcej 
historyczną nazwę. Sprawa ta nie uzyskała 
jednak aprobaty władz miejskich, a to z tej 
przyczyny, że nazwa „Bagatela" posiada swo
je źródło historyczne. Tereny obecnej Bagateli 
wraz z całą okolicą Nowej Wsi, zajętej obec
nie przez Podchorążówkę, należały kiedyś do 
króla Stanisława Augusta. Zwrócił się do kró
la popularny nuówczas malarz Baoiarelli z pro 
śbą, aby król ustąpił mu kawałek terenu na 
urządzenie pracowni.

—  T o drobnostka, odrzekł król, to baga
tela...

Stąd nazwa ulicy.
Druga wersja pochodzenia tej nazwy opie

ra się na tern, że w połowie 18 stulecia istnia
ła moda nadawania francuskich nazw wszel
kim przedmieściom. T o też i Berlin i Paryż, 
a nawet i Drezno posiadają przedmieścia o 
nazwie „bagatelle". W obec powyższego nie 
może być mowy o zmianie nazwy wymienionej 
ulicy.

Rnwy polski statek handlowy.
W jednej ze stoczni angielskich zbudowano 

dla polskiej marynarki handlowej statek „W i
sła" liczący pojemności ponad 5000 ton. tego 
samego typu, co .Niemen". W  najbliższych 
dniach spodziewają się w Gdyni przybycia 
nowego okrętu, wiozącego już swój pierwszy 
ładunek, który stanowią śledzie, wagi. 5200 ton.

Komunikacja Gdynia— BrazySJa.
Izba przemysłowo-handlowa w Poznaniu 

komunikuje, że Francuskie Tow. Okrętowe 
„Chargeure Reunis" uruchomi liuję okrętową 
łączącą bezpośrednio Gdynię z Rio de Janeiro, 
Santos i Buenos Aires. Lin.ja ta będzie obsłu
giwana przez pośpieszne towarowo-pasażerskie 
okręty I kałegorji „Krakus" i „Światowid", 
zaopatrzone w chłodnie i wszelkie nowoczesne 
urządzenia techniczne. Rozkład jazdy jest do 
przejrzenia w Izbie przemysłowo-handlowej 
w Poznaniu.

Pierwszy cech żydowski.
W  dniu 1 Lm. zorganizował się w Będzinie 

cecb metalowców żydowskich (ślusarzy, bla
charzy, tokarzy, zegarmistrzów, jubilerów 
i grawerów'). Jest to pierwszy cech żydowski 
na terenie woj. kieleckiego, a bodaj że i w ca
lem państwie.

SIEĆ KABLI TELEFONICZNYCH 
W  ZAKOPANEM POWIĘKSZA SIĘ.

W  najbliższy oh dniach rozpoczną się w Za
kopanem. na polecenie krakowskiej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów, roboty około zakładania 
nowych kabli podziemnych, telefonicznych, 
a to ze względu na potrzebę rozszerzenia sta
cji telefonicznej, która obecnie powiększyła 
cyfrę abonentów telefonicznych z 200 na 1000 
osób. Roboty zostaną ukończone jeszcze przed 
sezonr m zimowym.

ŚMIERĆ CZŁONKA BANEY HUMIENIUKA 
W  CZASIE LIBACJI.

Onegdaj w Zarzeczu koło Delatyna w re
stauracji został śmiertelnie ugodzony nożem 
w głowę Nykoła Melnyk jeden z najważniej
sze di towarzyszy osławionej bandy Hmnieniu- 
ka. Po dokonaniu ostatnio większej kradzieży 
urządził Melnyk swoim towarzyszom libację, 
w czasie której między nim a spólriikami do
szło do ostrej sprzeczki przy podziale łupu. 
Ciężko rannego Melnyka przewieziono do szpi
tala. w Kołomyi, gdzie dnia następnego zmarł.

r e s t a u r a c j a  k o ś c io ł a  w  n o w y m
SĄCZU. Dzięki zabiegom ks. prałata R. Mazu
ra przystępuje ludność Nowego Sącza do ogól
nej odbudowy swego kościoła parafjalnego. 
Wykończenia tych robót należy spodziewać 
się w jesieni b. r.

POŻAR ,W  NOWYM SĄCZU- Onegdaj w go
dzinach popołudniowych wybuchł groźny po
żar w budynku mieszkalnym Józefa Bąka 
w Nowym Sączu przy ulicy Pod Górą, który 
strawił doszczętnie dcm mieszkalny i stodołę. 
Powodem pożaru była zła konstrukcja komina.

ZUCHWAŁE ŚWIĘTOKRADZTWO. One
gdaj rano po otwanciu kościoła św. Fłorjana 
w Warszawie spostrzegł zakrystian, że z obra
zu Matki Boskiej Częstochowskiej została su
kienka zerwana i po&zarpana w kawałki, 
a korale i białe kamienie, naśladujące brylan
ty, zrabowane. Swiętokradzcy rozbili drewnia
ną skarbonkę i zabrali jej zawartość, a także 
próbowali włamać się do szafy i komody ko
ścielnej, w zakrystji. Powiadomiona policja 
wdrożrła w tej sprawie energiczne śledztwo.

SAMOSĄD TŁUMU NAD BANDYTĄ 
W  W ARSZAW IE. Onegdajszej nocy na Po
wązkach w Warszawie postrzelił Kazimierz 
Edmund Kaniewski, pewnego młodzieńca, nie- 
stwierdzonego nazwiska, kilkoma strzałami re- 
wolwerowemi, w  głowę. Przechodnie jacy zbie
gli się natychmiast na, miejsce wypadku pobili 
zabójcę, aż do utraty przytomności. Obu ran
nych. postrzelonego w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. Po
licja prowadzi śledztwo celem ustalę nu a przy
czyny napadu.■

SKORZYSTALI Z AMNESTJI W  PRZE- 
MYŚLU. Na skutek amnestji zwolniono z wię
zienia przemyskiego 46 osób, a bezpośredniem 
tego następstwem jest wzmożona ilość kradzie
ży ,w mieśeio.

Wyróżnienie uczenego polskiego.
Instytut slawistyczny przy Uniwersytecie 

Londyńskim (Kings College), obrał na czlon- 
ł.i-korośpoDdebta dr. Wacława Lednickiego. 
W ybór członków-korespondentów dokonywany 
jest większością a/» głosów ozłonków angiel
skich, przyczem brane są pod uwagę wyłącznie 
tytuły i publikacje naukowe.

Znieważenie grobów ccserzów Chin.
Według doniesień z Londynu, wojska chiń

skie dokonały profanacji grobów cesarskich 
w Schlhfing, w prowincji Kwangfung. Na roz
kaz generała Czujupu zrabowali żołnierze ko
sztowności i wyroby sztuki, których wartość 
wynosi 4 do 5 funtów szterlingów. Trzynaście 
trumien, w tern trumnę cesarza Tschińiung wy
jęto z , grobu. Większość łupu sprzedano 
w  Tientsin. Z grobu cesarza Czinlung zabrano 
cztery diademy, sporządzone z samych szma
ragdów.

LÓDŻ MOTOROWA POSZŁA NA DNO RENU.
Na Renie, w pobliżu Moguncji próbowano 

onegdaj nowej łodzi wyścigowej, nazwanej 
„Oppel 4“ . Fróba nie powiodła się, ponieważ 
wkrótce po spuszczeniu łodzi na wodę. nastą
piła eksplozja motoru, a powstały słup ognia 
strzelił na 30 m. w górę. Tuż przed wybuchem 
znajdujący się w łodzi pan Oppel i jego towa
rzysze, rzucili się do wody, i mimo wzburzo
nych fal i ciężkiego skórzanego ubrania zdo
łali do brzegu dopłynąć.

Łódź w kilka minut po wypadku zatonęła. 
 oo-------

TAJFUN PORWAŁ W  JAPONJI DWA  
STATKI. W  pobliżu wysp Idsu zaginęły w cza
sie ostatniego tajfunu dwa okręty rybackie, 
wraz z załogą,, wynoszącą 62 ludzi. Na poszu
kiwanie zaginionych wysiała japońska admi
ralicja szereg łodzi i okrętów.

NIEMOT BUDUJĄ LOTNISKA W  HEDŻA- 
SIE. Jak z Teheranu donoszą, zakłady Jun- 
kersa zamierzają nabyć w Hedżasie tereny do 
lądowania i założyć lotnisko w Semananie na 
co uzyskały już zgodę tamtejszego guberna
tora-.

TRZĘSIENIE ZIEMI NAWIEDZIŁO ME
KSYK. Według doniesień z Londynu miasto 
Phnotierra, w stanie Oaxaca, w Meksyku ule
gło częściowemu zniszczeniu, wskutek trzęsie
nia bierni. Poza miastem 60 osiedli legio 
w gruzach; o rozmiarach klęski w okolicy 
Tehuautepec nie otrzymano wiadomości, z po
wodu przerwania wszelkich połączeń.

KATASTROFA ŻYWIOŁOWA W  NIEM
CZECH. Do Berlina nadeszły wiadomości o  nie
bywałej katastrofie żywiołowej w Bamberjtu 
i okolicy. W  nocy z soboty na niedzielę trąba 
powietrzna w ciągu kilku minut wyrządziła 
niesłychane szkody w -mieście i okolicy. K o
munikacja kolejowa- została zupełnie przerwa
na, a spadły grad wielkości gołębiego jaja, 
zniszczył całkowicie zbiory. Reiebsw-ehra i ęfcra 
że pożarne niosą ludności pomoc. Szereg miej
scowości przedstawia- obraz zupełnego znisz
czenia..
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KATOLICY W  HADZE PROTESTUJĄ 
PRZECIW OKRUCIEŃSTWOM 

MEKSYKAŃSKIM.
Staraniem Międzynarodowego Katolickiego 

Biura Prasowego KIP. w Hadze zostało zwo
łanych 25 wieców, na których licznie zebrani 
katolicy holenderscy energicznie protestowali 
przeciwko okrucieństwom rządu meksykańskie
go w stosunku do katolików. Porządek dzien
ny tych zebrań i uchwalone rezolucje protesta- 

n-P zostały zakomunikowane rrisłowi meksy
kańskiemu w  Hadze i ministrowi spraw zagrar 
nicznych Holandji (KAP.).

WYBUCH PROCH 7 W RUMUNJł 
I W  CHILE.

W  poniedziałek w południe nastąpił wybuch 
w  składzie amunicji w Catzeln, w jednym 
z fortów, otaczających Bukareszt. W  powie
trze wyleciało około 400 pocisków, wywołując 
pożar. Sse-ściu żołnierzy, którzy w czasie wy
buchu znajdowali się w składach, zaginęło

odegrała kilka pieśni, a- przy podnoszeniu 
sztandaru „Jeszcze Polska nie zginęła”  i chłotp- 
cy-letnicy złożyli ślubowanie.

Po przemówieniu Ks. Prezesa, ktdrem dał 
wyraz radości, z powodu postępu o jeden krok, Przyczyny wybuchu nie zdołano ustalić. 
napTzód, a zarazem i trudnościom, wśród ja- Z Santiago di Chile, w Ameryce Poł/udni o- 
kieb ten Obóz budowano, jedeu % pp. Gości woj donoszą, że w Ca,lama wyleciała w powie- 
złożył życzenie Obozowi oraz całemu Żw iązko-. trze fabryka prochu. Piętnaście osób zostało 
wi w - Szczęść Boże!., W . • | wskutek wybuchu zabitych,

Wiadomości tatsliciiis.
ZŁOTE GODY KAPŁAŃSTWA’ obchodził

w ubiegłą niedzielę, dnia- 5. sierpnia w kościele 
parafjalnym w Łodygowicach ad Żywiec Ks. 
Antoni Gruszecki, emerytowany proboszcz 
paiafji św. Józefa w Podgórzu. —  Jubilat 
urodził się w roku 1850 w  Łodygowicach, 
seminarjum duchowne ukończył w Tarnowie, 
gdzie otrzymał święcenia kapłańskie z rąk śp. 
biskupa Pękalskiego. Dłuższy czas pełnił obo
wiązki wikarjasza w Wieliczce za. czasów 
świetnej pamięci wielkiego kaznodziei Ks. 
-prób. Goljana. Przez dziewięć lat był Ks. Ant. 
Gruszecki proboszczem w  Podstolicach, a od 
1900 roku pracował jako proboszcz w Podgó
rzu, gdzie jego staraniem i zabiegami stanął 
piękny, nowy kościół parafjalny. Po wojnie 
z powodu słabości zrezygnował z probostwa 
i osiadł w Łodygowicach, a od 1927 r. zamiesz 
kał w Domu Księży w Krakowie. Na zaprosze
nie Ks. prob. Goląba przybył Czcigodny Jubi
lat do rodzinnej p&rafji, gdzie w  sposób prze
pisany rytuałem odprawił sekundycje kapłań
skie. Do życzeń serdecznych, ktćre odbiera 
Jubilat Ks. Gruszecki, przyłącza się również 
redakcja, naszego pisma.

awrawHDwww

Kandydaci na posłów w rękach bandytów
Za ich zwolnienie trzeba zapłacić miljony

Z Aten donoszą o ciekawym wypadku, cha
rakteryzującym greckie stosunki.

Oto dwaj bandyci i partji postępowej, My_ 
lonas i Melas, w czasie podróży agitacyjnej, 
kierowanej przez Kafa-ndarisa, po Eprree, zostali 
napadnięci przez bandytów w pobliżu miastecz
ka Janina i zatrzymani w ukryciu celem wyłu
dzenia okupu. Bandyci zażądali 5 mil jonów 
drachm i zagrozili śmiercią, uwięzionych, na 
wypadek gdyby oddziały wojska wyruszyły 
przeciw nim w  góry.

Kafandarls prosił telegraficznie prezydenta 
ministrów Venizelosa, aby rząd wypłacił ban
dytom żądaną sumę. gdyż rodzimy uwięzionych' 
nie mają na to środków.

Yemizelos wyra” ił zgodę, a nawet sam za. 
znaczjł, że przesunie dzień wyborów w Epi- 
rze, aby tylko zapewnić tym bandytom osobisty 
udział w walce wyborczej.

Na czele śmiałej bandy stoją dwaj bandyci, 
którzy dokonali już przeszło 30 morderstw. Za 
głow y ich wyznaczono już za poprzednich rzą. 
dów wysoką nagrodę.
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Kraj Kongresów. —  Uiiją ahstyr sutek z 52 krajów . —  Mowa p. Ckuarda. —  Modlitwa rrzed
rozpoczęciem obrad.

uprzTailejowanrm krajem nie idzie dość daleko i jest niewystarczająca.Szwajcarja jest 
kongresów I nic * tem dziwnego. Już przed 
wojną pociągała ora  cudzoziemców swą pdgkną 
przy:odą, i doskonałymi hotelami a ponieważ 
delegaci lubią nnogół łączyć utile cum 3 alei, 
chętnie więc tutaj przyjeżdżali, hy po pracach 
nieodzownie z każdj-ni kongreesm związanych 
da ła  zasłużony dać wypoczynek i odświeżyć 
ducha. Otóż prestige moralny i polityczny uro
czej krainy Telia, z powodu zainstalowania 

się na jej terytorium Ligi Narodów, znacznie 
się podniósł. W  Genewie prawie bez przerwy 
Tózrm międzynarodowe komisje Ligi obradują 
a sąsiadka jej, Lozanna też na tern zyskuje, bo 
1 ona coraz częściej w  swych mirrach kongre
sowych gości ogląda. W  roku zeszłym obrado
wał tutaj kongres chrześcijańskich Kościołów, 
na temat' Unji (z wyjątkiem katolickiego); od
bywał się też również zeszłego lata kongres 
unifikacyj prawa poświęcony; obecnie zaś ICO 
kobieł.abstynentek ze wszystkich stron świata 
się zjechało, by nad sposol ami wałki z naj
większym wrogiem ludzkości —  alkoholem, roz 
prawi ić. Ten zjazd, jest jakby wstępem do wiel
kiego kongresu, jaki ma się 20 sierpnia rozpo
cząć w Antwerpii, a w którym me tylko nie
wieście organizacje, ale i męskie wezmą udział. 
B o nie omieszkamy dodać, że kongres lozański, 
oficjalnym nie jest, co nie przeszkodziło jednam 
■Rządowi Szwajcarskiemu jednpgo z siedmiu 
Radców Związkowych, najwyższych w  Szwaj
carii dygnitarzy, b. Prezydnta Związku, p. Ghu_ 
arća, na jego otwarcis wydelegować.

Uroczyste otwarcie Kongresu odbyło się 
w  piątek, 27 lipea, w wielkiej sali Uniwersyte
tu, t  zw. Pałacem Riumina, od imienia Rosja
nina, który przed wojną mieszkał w Lozannie 
i miastu 10 miljonów na zbuduowanie Uniwer
sytetu ofiarował. Przewodniczyła ceremonji 
Miss .Anna Adams Gordon, Amerykanka (mi
ńcie), staruszka lat 75-ciu, która z energją i za 
pałem kieruje tym potężnym związkiem, grupu. 
jącym 766.225 członkiń w  52 krajach, z których 
46 delegatki swe przysłały. Po krótkiej modli
twie odprawionej przez panią Perrelet, Fran. 
ouskę, prezydentka szwajcarskiego organizacyj
nego p. Jomiri, powitała przemową p. Ohuarda 
I przedstawiła go zebranym. Potem zabrał głos 
na^z p. Chuard zaznaczając, że Rząd Szwaj
carski z ogromnem zainteresowaniem śledzi po- 
st.ęp.y organizacji, która właśnie rozpoczyna 
swe obrady na terytorium związkowem, a z dc 
świadczenia wie on ia k im i trudnościami ten te_ 
-en pracy jest najeżony, bowie-u sam teraz nad 
wytworzeniem nowego ustawodawstwa w  tej 
drażliwej materji pracuje. Zapoznajmy się bliżej 
i  ta bardzo aiekawą mową, pełną auifcualnych 
uwag a wygłoszoną przez męża stanu, który 
z życiem realnem ma do czynienia i któremu 
nie wolno zbytnio w  krainach ideału bujać, by 
na szwami nazwy państw owej me narazić.

0*64 zavnaczvł on bez ogródek, że jeśli Rząd 
Związkowy, którego ma on zaszczyt w sali tej 
reprezentować, nad wypracowaniem nowego 
ustawodawstwa w dziedzinie alkoholu pracuje, 
to  nie zamierza on problemu w  sposób zbyt ra
dykalny -rozwiązywać, „Nie jesteśmy, powiada, 
przeciwnikami rozsądnego i umiarkowanego uzy 
cia alkoholu, którego nieszkodliwość1 dla zdro
wia rasy, narodu i jednostek odwieczne do
świadczenie dowiodło*1. „Wiem wprawdzie. Cią
gnął dalej mówca, że w  kołach ściśle abstynen
ckich wyrażano żal, że projektowana reforma

Otóż proszę bardzo-te i tych z moich rodaków, 
co zdanie to podzielają zechcieć z sytuacji 
w naszvm kraju zdać sohis sprawę i nie poświę
cać dla rozwianiu idealnego, ale niedającegte się 
urzeczywistaić, rozwiązania praktycznego, k to , 
re jednak pewnie postęp i to dość poważny, 
oznacza. W  takich wypadkach władza za losy 
kraju odpowiedzialna powinna się wytrzegać 
mates ymal is tyczę ej polityki, której hasłem: 
„wszystko albo nic“ , bo jest ona ze wszystkich 
najgorsza*1. Ale coż się w rzeczywistości oka
zało? Nawet do tak skromnych sprowadzony 
granic problem reformy prawodawstwa alko
holowego w Szwajcarji łatwym do rozwiązania 
nie jest i tutaj mówca przypomina fiasco, z ja
kiem się projektowana reforma, przez rząd ludo
wi w 1923 do glosowania przedłożona skończy 
łd. Pized paru laty, powiada p. Chuard, byłem 
przeciwnikiem ruchu feministycznego na polu pra 
woda wozem i na wprowadzeniem prawa głoso
wania dla kobiet bym się nie zgodził. Lziś 
szczerze się do tego przyznaję, że gdyby kobie
ty szwajcarskie mogły się były na temat refor
my alkoholowej przea pięciu laty wypowiedzieć, 
projekt rządowy nie zostałby przez referendum 
odrzucony, jak ta, niestety, miało miejscś. 
„Naturalnie słowa te były burzą oklasków przy
jęte, choć m ówca myśli swej do końca nie w y
powiedział, czy w swych pegiądach na feminizm 
w całości czy tylko częściowo drogę do Da
maszku odbył.

Sprawozdanie z mowy p. Chuarda byłoby 
niezupełne, gdybyśmy nie zwrócili uwagi czy , 
telników na zdanie, które w  ustach wysokiego 
dostojnika w czasach nowoczesnych rzadko się 
ro7brzmiewa. Kongres lozański, podnieśmy to 
z uznaniem, wybitnie religijny nosi charakter 
i każde z podedzeń rozpoczyna się modlitwą 
Otóż do tego wysoce religijnego poziomu mów
ca się dostosował, wyrażając w imieniu Rządu 
za to członkiniom podziękowanie. „Niech mj 
wolno będzie, mówił, wypowiedzieć jak głąho, 
kie dobroczynno w  ulanie sprawiła na mnie oko 
liozność, że prace tego kongresu pod Boską 
oddano opiekę, bez której ludzkie dzieło ani 
trwałem nie może być, ani owocrem. Z przy jen., 
nością też pozwalam sobie zaznaczyć, że Panie, 
uczestniczki Kongresu, odbywacie go  w kraju, 
którego Konstytucja lud tu zamieszkujący poa 
Bcską opiekę oddaje i od słów: ,,W Imię Boga 
Wszechmogącego*1 się zaczyna**.

Pani Gordon ze wzruszeniem podziękowała 
za piękne przemówienie, podkreślając, że to 
pora.z pierwszy odkąd się kongresy Unji zbiera
ją  —  a było ich jut X1T —  Rząd państwa, który 
im udziela gościny oficjalnie bierze w otwarciu 
uuzial Następnie p. domini przedstawiła, zebra
nym dwóch radców kantonalnych np. Bujard 
i Rosset i syndyka Lozanny, p. R osset, z któ
rych każdy słów parę przemówił. Odśpiewano 
hymn: „Lu Suisse est belle** i na trybunę wszedł 
szeroko znany dr. H eicod dyrektor mięazyna. 
rodowego biura do y/alki z alkoholem, który 
w trzech językach po franca:;ku, angielsku nie
miecku powitał kengresistki. Nastęimie honoro
wa sekretarka Mrs. SlacK, Angielka, odczytała 
sprawozdanie i rozpoczęła, się reprezentacja róż
nych delegacji, co  na kongres przybyły.

W. W ACŁAW  TWORKOWSKI.
Lozanna, w sierpniu.

2 nówe rekordy olimpijskie w pływaniu.

Nowy w p t o k  w lotnictwie: łódka-samo!ot
W  tych dniach zakończą się w Waszyng

tonie loty próbne nowej dwumotorowej łódki- 
aeroplanu inżyniera Sikorskiego, zbudowanej 
specjalnie dla przelotów handlowych przez 
ocean.

N ow y okręt napowietrzny (Amfibia S- 38 A) 
przedstawia wielką łódź morską z zamkniętą 
kajutą pasażerską i zaopatrzony jest w  ukrą łe 
koła, które podczas lądowania automatycznie 
się wysuwają.

Loty próbne Atnfibji, dokonane przez inży
nierów i pilotów fabryki Sikorskiego, jako też 
przez amerykańskich pilotów wojskowych, da. 
ły  bardzo dobre wyniki.

Łódź rozwijała, podczas lotów tych szyb
kość 150 mil morskich na godzinę z ładunkiem 
3.000 funtów. Jest to niezwykła dla samolo
tów  tego typu szybkość.

Podczas prób maszyna wzbijała się z peł
nym ładunkiem z powierzchni wody w ciągu 
13 sekund, a z ziemi —  w  ciągu 9 sekund, 
podnosząc się przytem na wysokość 1.000 
stóp w ciągu minuty. Takich wyników nie 
osiągnął dotychczas żaden aeroplan handlowy.

Nowy aparat Sikorskiego kursować będzie 
na linji Kuba.Havanna. Drugi aparat tego ty 
pu zakupiony został przez ekspedycję nauko
wą, badającą dorzecze Amazonki, Kilka apa
ratów zakupi również amerykańskie minister
stwo marynarki, gayż nowy aeroplan Sikor

skiego można, bardzo łatwo z samolotu han
dlowego przekształcić na tiansportowiee, lub 
torpedowiec powietrzny, zaopatrzony w  tor
pedę, dwa karabiny maszynowe z pełnym 
rynsztunkiem.

Pod względem technicznym nowa maszyna, 
Sikorskiego przedstawia dwupłatowiec 2 bar
dzo małym skrzydłem Spinem (seksiplan). ~  
Ogólna powierzchnia, podtrzymująca wynosi 
720 stóp kwadratowych.

Łódź posiada pojemność 15 ton i składa się 
z 6 nieprzemakalnych przedziałów, co czyn! 
ją niezmiernie trudną do zatopieia.

Wspaniała kabina pasażerska, z lustrzane- 
rni meiłukącemi się szybami, mieści 9 pasa
żerów. Dwaj piloci, siedząey na, przodzic. ka
biny. mogą bardzo dogodnie komunikować się 
z pasażerami. Przed kabiną umieszcza się ba
gaż. pocztę i t. p.

Nie potrzeba mu fachowego wykształcenia,

—  Niestety nie mogę Pa.ua. przyjąć, gdyż 
brak Panu nietylko fachowego wykształcenia, 
lecz w ogóle nie ma Pan pojęcia o naszem 
przedsiębiorstwie.

—  Nie mam pojęcia? Od roku już jestem 
narzeczonym Pańskiej prywatne, sekretarki.

Przerwane w dniu niedzielnym zawody olim
pijskie, odbyły się wczoraj w kilku konkuren
cjach lekkiej ‘ atletyki, kolarstwie pływaniu, 
żeglarstwie i wioślarstwie. W  zawodach lekko
atletycznych wyniki przedstawiają się nastę
pująco:

Skok wzr/yż dla pań: 1) Catberwood (Ka
nada) 1.59 m., 2) Gisoli (Holandja) 1-56 m. 
W  zawodach kolarskich na dystansie lOut) m. 
ze startu zatrzymanego, zwyciężył Hanu er (Da 
njai) w czasie 1:14.4 sek. Mistrzostwa drużyno
we na szpady, zdobyły W łochy, 2) Francja, 
3) Belgja. 4) Portugalja. W  zawodach w wa- 
terpoio Holandja pokonała Szwecję, Belgja 
Irlandję, zaś Malta zwyciężyła Luksemburg.

Regaty żeglarskie przyniosły zwycięstwo 
o ■ dom Norwegji, Belgji i Estonji. W  zawo
dach tych Polska reprezntowaua była przez 
zawodników Krzyżanowskiego i jego zastępcę 
Wolfa. W  pierwszych biegach zajęła Polska 8 
iriejs.ee. M ogólnej klasyfikacji zajęte Polska 
17 mieisce w żeglarstwie, na 20 startujących 
państw. Ostatnie miejsca zajęła Czechosłowa
cja, Arntrja i Monaco.

W  zawadach i ływackieh, w półfinałach na, 
dystansie 1500 m stylem dowolnym dla panów 
zwyciężył Arne Berg w czasie 19.51.8 ustana
wiając nowy rekord światowy l olimpijski, 
przed Chsrl tonem (Australja). 100 m. stylem 
dowolnym dla pań wygrała Nwelius (Brany 
Zjednoczone) w czasie 5.42.8 bijąc rekord świń 
tewy 1 olimpijski przed Brauns (Holandja). 
Mec,z water.polo Niemcy— Beigja, wysrała Bel
gja w stosunku 5:3.

dziali Igrzysk Olimpijskich.
dal sukces polskiej osady wioślarskiej

W  poniedziałek odbyły się w Amsterdamie 
międzybieg; wioślarskie dla osad, które w so- 

zostały pokonane porar pierwszy, ćisem-

Nieiriecks trójka szpiegowska.
(WSPOMNIENIA Z CZASU WOJNA1).

W  londyńskiem czasopiśmie „Grąphic** jeden 
z urzędników angielskiego wywiadu wojsko
wego, F. Touchy, zamieści swoje wspomnie
nia z czasów wielkiej wojny, w których snoro 
miejsca poświęca słynnej trójcy „asów -* szpie
gostwa: Preussser —  Francks —  Wassrauss. Ci 
trzej, zarówno jak i Touchy działali na za. 
cbodnio-azjatyckim terenie walk, w Turcji i 
Persji.

Proussey już kilka lat prze,! wojną działał 
w Egipcie i Mezopotamji. Inteligentny i w y
kształcony uchodził za młodego uczonego, za
palonego badacza starożytności. Gdy wybuchła 
wojna, Niemcy umieścili w armji tureckiej na 
stanowiskach naczelnych szereg swych genera
łów- Do sztabu jeanego z nich. generała Preuss 
von Kreussensteina, rezydującego w  Damasz
ku, przydzielony został równie „miody uczo. 
ny“  Preusser. Po kilku miesiącach studjów 
niktby w. nim nie zdołał rozpoznać Europej
czyka, tak potrafił upodobnić się do tubylców, 
rozmawiał, ubierał się i prowadził tryb życia, 
nie wyróżniający go niczem od Beduinow. 
Nawet swej skórze potrafił uadać odcień bron 
roc awy, właściwy mieszkańcom pustyni- W  ta 
kiej postaci w łóczył się całymi miesiącami po
między placówkami angielskiemu przebywał 
przez czas dłuższy w rozmaitych garnizonach 
angielskich, a w  rzeczywistości zbierał obser
wacje, plany dyslokacyjne, wykradał rozkazy.

Drugim „asem** był Francks. Ten znowu 
uchodzi! za Anglika i działał... w mundurze 
oficerów angielskich różnych storni. Z nie. 
rwyklą zdolnością w charakteryzacji łączył 
żelazne nerwy. Tak umiał naśladować sposób 
mówienia, ubierania się i chodzenia oficerów 
z różnokolorowej armji angielskiej, że dowód
cy i oficerowie różnych pułków bez zastrze
żeń „poznawali** w nim swego „towarzysza 
broni**, chętnie z nim biesiadując, bawiac opo
wiadaniami i oprowadzając po linji.

Pewnego razu, gdv wojska, angielskie 
utrzymywały Front pomiędzy Jaff" i Jerozoli
mą, FrsncKs zjawia, się. w mundurze oficera 
angielskiego sztabu generalnego u dowódcy 
brygady i przedstawia mu piśmienne upoważ
nienia do przeprowadzenia przez siebie do . 
kładneióinspekcji wszystkich oddziałów. Przy
dzielają mu specjalnego adjutanta, któyy gc 
oprowadza. Francks wypytuje każdego do
wódcę o zadaniach, jakie otrzymał, odpowiedzi 
dowódców ..sprawdzał'* według swych nota
tek, prostował niektóre punkty rozkazów, 
wskazując nie ten, a inny kierunek ataku. Gdy 
w ten sposób „wysłannik sztabu generalnego** 
zebrał potrzebne mu wiadomości o planach i 
rozkazach, wnet przepadł, jak kamień w wodę. 
A  gdy w k ik a  godzin potem Anglicy podjęli 
eddawna planowane natarcia nocne na nozycje 
tureckie, trafili w  próżnię: nieprzyjaciel opu

ka Polaka startowała z Argentyną. Pierwszy 
km, prowadziła Argentyna, dopieio na dal
szym odcinka toru Fclacy wyrównali, dzieląc?: 
obie łodzie różnice i wygrali bieg o 2 i pół dłu
gości w czasie 6.24.2. Jest to jeden z najlep 
szych czasów csiągi tętych w czasie igrzysk, 
a lepszy czas uzyskała ty k o  osada angielska 
i Stany Zjednoczone. Wynik ósemki n-olskiej 
uważać należy za wielki sukces. W  w ynik
łego biegr- ósemka weszła do pólfinak razem 
ze S t Zjednoczonem., Ang’ ją, Kanadą, Niem
cami i Włochami Odpadły już ostatecznie osa
dy Folandji, Danj., Belgji, Francji i Argen
tyny.

  O--------

Wioślarskie mistrzostwa Eurouy
w r. t02(ł &dbądą się w t e c e .

W niedzielę 5 brc. obradował w Amster
damie kongres międzynarodowego związku 
wioślarskiego. Na kongresie tym W ęgry zrze
kły Sn; organizacji mistrzostw Europy ra  rok 
1929- W obec tego Polska postawiła wniosek 
o przekazanie jej organizacji tych mistrzostw. 
Wniosek polski został przyjęty, przyczem u- 
stalcno, iż regaty odbędą się na teras Brdy
ujściu pod Bydgoszczą na dys,anaie 1750 m. 
Wniosek Hisznarji. aby zawody o mistrzostwo 
Europy w roku 1929 połączyć z wystawą mię
dzynarodową w Barcelonie został odrzucony. 
Na wniosek Polski zostało utworzone nowe 
stanowisko drugiego wlcenrezeca międzynaro
dowego zw iązłcu tow. wioślarskich, przyczem 
godnością tą obdarzono inż. Alfreda Lothn. 
Pozatem przyjęto trzeci wniosek polski, do
tyczący p0stanov denia, abv zmiana, przepisów 
regatowych mogła, nastąpić raz Ca cztery la
ta i to po roku olimpijskim. Przyjęcie przez 
kongres wniosków polskich jest bardzo wyra- 1 
źnym sukcesem Polski na międzynarodowym 
W enie organizacyjnym.

ścił zajmowane przedtem pozycje, znreniając 
lidje Rontu. Francks zrobił swoje.

Trzecim słynnym „asem“  szpiegostwa nie
mieckiego, był nieucDwytny „konsul** —  
V/assmuss, działający na terenie Persji. Wła
dze angielskie były wobec niego bezsilne, spo
dziewano się go wszędzie, zastawiane na niego 
sidła, a on potrafił wszędzie być i znikać jak 
kamfota. Komendanci oddziałów angielskich 
nigdy nie byli pewni, kiedy się u nich zjawi, 
wyprowadzi w pole i zniknie bez śladu.

Gdy pewnego razu w jednem i  miast per
skich został przez krajowców osaczony, nie 
stracił fantazji. Przyszedł na zgromadzenie 
szew ów z drą<r“m. zwojami drutów i jakimś 
stam n aparatem telegraficznym. Z całą fleg
mą wkopał słup w  ziemię, pozawieszał na nim 
druty, połączył z annratem i za.czął wypuki- 
wać alfabet; telegraficzny. Po pewnym czasie 
Oznajmił spokojnie szejkom, że porozumiewa! 
się właśnie z kalifem w Konstantynopolu, któ
ry polech wszystkim wiernym Proroka pod 
grozą najstraszniejszych kar nie sprzeciwiać 
się woli jego. Wassmus*a. Po odegraniu tej 
koroedji najspokojniej' 'oddalił się i znikł.

W. K. W.

PLEśN jest wrogiem wszelkich konfitur. 
Dlatego też nie zapominajcie przy przyrządza 
niu owoców, marmolady, galaiet, soków ow o
cowych, ogórków itp. użyć Dra Oetkera pro
szku konserwującego. Przepisy na konfitury 
itp. są do nabycia bezpłatnie we wszystkich 
sklepach, prowadzących wyroby Dr. Oetkera. 
O ileby przepisów tych zahrakto, ra/piszcie od- 
kryfkę do Dra A. Oetkera w Oliwie, a otrzy
macie je natychmiast bezpłatnie.

Przy stole w pensjonacie.

—  Widzieliśmy —  opowiada w prywatnym 
pensjonacie przy stole podróżnik do bieguna —  
że koniec nasz się zbliża. Nie mieliśmy już nic, 
absolutnie mc do jedzenia. Pocięliśmy więc 
buty i ugotowaliśmy na nich zupę. W  ten 
sposób wytrwaliśmy do nadejścia ekspedycji 
ratunkowej.

—  Ciszej, na Boga! —  przerywa mu są
siad. —  Właścicielka, pensjonatu może usły
szeć.

Celem areTalowasia nakła
du prosimy o nafrychlejsze nare- 
*tii1owanie prenumeraty.
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to  s l y c l i a c  w  K r a k o w i e ?
Poiii siUn Grat. li. ttp Maur.

W  ubiegłą niedzielę odbyła się podniosła 
uroćzystcść poświęcenia sztandaru „Chrześci
jańskiego Związku Drobnych handlarzy w Kra 
kowie.

Rozpoczęła się ona nabożeństwem celebro- 
wanem przez ks. senatora Kasprzyka, który 
dokonał poświęcenia sztandaru. W  kościele 
nastąpiło również wbijanie pierwszych gwoździ 
przez chrzestnych ojców sztandaru.

Po skończcnem nabożeństwie udano się 
w  pochodzie z muzyką do Domu związkowego, 
■gdzie odbyła się akademja oraz wbijanie gwo
ździ. Zebrame zagaił imieniem komitetu sztan
darowego p. S. Kusek, witając przybyłych go- 
<ści i obecnych członków związku oraz wyja
śniając w mowie wypowiedzianej z dużą swa
dą, znaczenie uroczystości.

Przewodnictwo objął następnie p. prez. H. 
(Pachoński. który oddał głos p. posłowi J. Pu- 
ichałce.

Przemówienie p. posła było jednym wyra
sem radości z powodu coraz to silniejszego 
(zwycięstwa idei chrześcijańsko-społecznej 
wśród warstw pracujących. Jednym z tak po
cieszających dowodów była właśnie uroczy-1 
<stośó niedzielna

Po referacie p. Puchałki przemówił dzia -'

Samolot ssnit rrny na usługach chorych.
W  poniedziałek 6 bm. wezwał kpt. dr. Po

pek, lekarz 12 p. p. stacjonowanego na ćwicze
niach w Bielczy kolo Biadoli®, samolot sani
tarny 2 p. lotniczego z Krakowa, celem prze
wiezienia ciężko chorego szer. Antoniego Nie
sytego na ostre zapalenie ślepej kiszki do Kra
kowa na operację. Wezwanie otrzymał 2 p. lo-

, łacz społeczny z G. Śląska, p. poseł Sosiński
'(grupa p. Korfantego), który imieniem górno
śląskich chrześcijańskich organizacji zawodo
w ych złożył Związkowi serdeczne życzenia 
tozwoju. Po ncn zabierali głos, składając ży- 
•c" aia p. radca Gaweł, w imieniu p. wojewody 
Darowsikiego, inż. Adelman imieniem Kongre
gacji kupieckiej, p. poceł Kuśnierz jako repre
zentant klubu poselskiego Ch. Dem., p. Pacul 
prezes stowarzyszenia chrzęść, dozorców do- 
nnowych. p. H. Rzeźniczek imieniem związku 
metalowców, p. Janiczek z Trzebini, a w koń
cu red. dr. Marciniak im. redakcji „Głosu 
■Narodu-1.

Po przemówieniach nastąpił wzruszający 
moment ślubowania na wierność hasłom, któ
rych sztandar jest wyrazem.

Ostatnią częścią uroczystości było wbija
nie gwoździ do sztandaru.

Na zakończenie odbył się wspólny skrom
ny obiad, w czasie którego zabierali glos p. 
b. sen. Adelman, .p. J. Puchalka, red. M. Marci
niak, p. H. Rzeźniczck, p. sekretarz Frost, oraz 
p. Kusek.

Po południu odbył się w ogrodzie Domu 
| związkowego festyn.

tuiczy o godz. 8.55 rano telefonicznie. O godz. 
10 przed pół. wystartował samolot sanitarny 
i o godz. 11.20 wylądował na lotnisku w Ra- 
kowieach pod Krakowem. Chory po przybyciu 
na miejsce, został odwieziony do szpitala- 
gdzie go natychmiast zoperowano. Stan był 
bardzo ostry, chory wieziony koleją, a nawet 
autem sanitamem byłby może nie uniknął

śmierci. Przestrzeń, jaką przebył samolot sa
nitarny w  lin# powietrznej, wynoszącą w je
dną stronę 65 km., w obie strony 130 km., 
przebyto łącznie z lądowaniem, startem i za
ładowaniem chorego w ciągu 1 godz. 25 min.

Nowe domy miejskie.
W  jesieni b. r. będzie wykończonych w Kra

kowie kilka domów miejskich 1 oddanych na
tychmiast do zamieszkania. I tak przy ulicy 
Ruskiej, na rogu uL Sienkiewicza jest na ukoń
czeniu wielki dom czynszowy III piętrowy, po
dobnie iak i na „Bimbaumówce” , o mniejszych 
mieszkaniach, przeznaczony dla biedniejszej 
ludności tej dzielnicy. Nadto budownictwo 
miejskie kończy budowę domu dla funkcjonar
iuszy Elektrowni miejskiej. Dom ten stanął 
przy ul. Słonecznej obok dawnych domów 
miejskich. W  stadjum przygotowawcze!® zna.i- 
dują się projekty budowy baraku miejskiego 
dla eksmitowanych Plany są już opracowane, 
a budownictwo przedstawiło wnioski co do po
mieszczenia baraków na jednej z parcel miej
skich. Po zatwierdzeniu planu i wyznaczeniu 
placu, budowa baraku zostanie podjęta, tak, 
aby bezdomni mogli w nim znaleźć pomieszcze
nie jeszcze przed zimą.

Oświetleni elektryczne 
w Dębnikach I na Lłtfwlmwle.

W  najbliższym czasie mają otrzymać Dęb
niki i Ludwinów oświetlenie elektryczne. Na 
głównych ulicach obu tych dzielnic kable gór
ne będą biegły środkiem jezdni, a na poprzecz
nych przewodach zostaną rozwieszone lampy 
łukowe o silnem świetle. Boczne ulice będą 
oświetlone lampami umieszczonemu na nara
miennikach na krajach ulic. Roboty nad zain
stalowaniem przewodów będą niebawem ukoń
czone. W  ostatnich dniach przystąpiła Elektro
wnia miejska do przeprowadzenia oświetlenia 
nad jezdnią w uL Karmelickiej i Zwierzyniec
kiej. Roboty zostaną ukończone we wrześniu. 
W  tym czasie ma być również pzeprowadzona 
rekonstrukcja instalacji elektrycznej w gma
chu Teatru Słowackiego.
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Kraków, dnia 8-go sierpnia 1928.

Ś r o d a  8 : św. Cyrjaka.
C z w a r t e k  9: św. Romana, św. Juljana.
C z w a r t e k  9: Wschód słońca o godzinie 

4.25; zachód o godzinie 19.05.

WYCIECZKA PEDAGOGÓW ANGIEL
SKICH. Dnia 9 bm. przybywa do Krakowa na
2-daiowv pobyt wycieczka pedagogów angiel
skich. W skład wycieczki wchodzi 30 osób, 
w cem 24 kobiet. Są to przeważnie nauczyciele 
i nauczycielki szkół powsze Lny eh oraz dwóch 
nrofesorów uniwersytetów angielskich: Charles 
Kimiens i Francis Sydney Mariom. Goście 
zwiedzą zabytki Krakowa oraz saliny wielickie.

URLOP PREZESA IZBY HANDLOWEJ 
Prezydent Izby handlowej 1 przemysłowej p. 
Tadeusz Epstein, rozpoczął z dniem 8_go bm. 
trzytygodniowy urlop wypoczynkowy, który 
spędzi w Rabce.

170 LITRÓW W ODY W YPADA NA MIE
SZKAŃCA. W odociągi miejskie pracowały bar
dzo intenzywnie podczas ostatnich upałów 
w Krakowie i dzięki temu nie zabrakło wody 
w  mieszkaniach, minio, że stan wody na Wiśle 
był bardzo nhki. W odociąg na Bielanach do
starczał dziennie 34.000 ma wody. co wynosi 
170 litrów wódy na dobę dla jednego mieszkań
ca. W  Wiedniu w tym samym czasie dostar
czono na dóbę 150 litrów wody na mieszkańca.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25— 30 
gr. nieabieranego 35— 40 gr. śmietanki słodkmj 
50— 60 gr, śmietany kwaśnej 1.60— 2 zł. 1 kg. 
masła deserowego 6.40— 7 zł. zwyczajnego 
5.40— 5.60 zł. sera zwycz. 1.20— I SO zł. jaja 
świeże za kapę 8.80— 9.30 zł, za sztukę 15— 16 
gr. Owoce: 1 kg. czereśni czerwonych 2.60 do 
4 zł, porzeczek 1.60—2.40 zł, malin 2.30— 2.60 
zł. litr borówek 1.80—2 zł, poziomek ogrod.
2.50— 3 zł. Drób: kura 5— 6 zł, para kurcząt
3— 8 zł, kaczka 3— 6 zł. gęś 10— 12 zł. Jarzy
ny: ziemniaki nowe 100 kg 22— 24 zł. stare
35— 30 gr, buraki ćwikł. 25 30 gr, marchew
35 40 gr, cebula nowa 35— 40 gi kapusta
biała Szt. 35— 50 gr, włoska 25— 40 gr, kala
repa Szt.. 10 15 gr. kalafiory szt. 80— 1.50 zł-
pietruszka 1 kg. 60— 70 gr, pomidory 1 kg.
4.50— 5 zł, sałata szt.. 10— 20 gr. groszek cukr.
łuskany 1 kg. 2 2.20 zł. fasola szpar, zielona
1-10— i.80 zł. fasola żółta 1.40— 1.50 zł, ogórki
kopa 4 6 zł. bób 1 litr 30— 40 gr, barszcz
1 litr 45— 50 gr.

PODANIA O URZĄDZANIE KW EST. W o
jewództwo stanisławowskie przestrzega insty
tucje, stowarzyszenia i komitety społeczne na 
obszarze tut. województwa, te z uwagi na wiel

ką ilość zrzeszeń i stowarzyszeń dobroczynno
ści i codziennych niemal kwest na obszarze 
wojew. stanisławowskiego, jak również wsku
tek wyniszczenia ludności przez działania woj
ny światowej i zeszłoroczną powódź, podania 
o kwesty instytucji z innych wojew. na obsza
rze wojew stanisławowskiego nie będą uwzglę 
dnkne.

ZNANI ZŁODZIEJE KRAKOWSCY NA’ 
BRUKU ZAKOPIAŃSKIM. Onegdaj organa po 
licji w Zakopanem aresztowały znanych kra
kowskich złodzieji, niejakiego Aksamita' Marja 
na i Pióreckiego Stefana, którzy w ostatnich 
czasach przybyli do Zakopanego na gościnne 
występy. Aksamit i Korecki dokonali szeregu 
włamań w poszczególnych pensjonatach. Szkód 
narazie nie zdołano jeszcze ustalić. Areszto
wani zostali przewiezieni do aresztów sądo
wych w Nowym Targu.

AUTEM NA DOROŻKĘ. Piotr Kawa, szofer
z garbami na Ludwinowie najechał autem na 
parokonną furmankę Wojciecha Chmaji, przy- 
czem złamał koniowi nogę

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Profesor Bo
gucki Michał zam. przy ul. Zwierzynieckiej 29 
zgłosił, źe n'uznani sprawcy skradli mu z zam
kniętego mieszkania ubranie wart. 80 zł. — 
Grossmanowi H. skradziono w drukarni Naro
dowej przy ul. Wolskiej 19 nieustaloną na ra
zie ilość obrazów reprodukcji ,.Konstytucja
3-go Maja11. —  Stanisławowi Malinowskiemu 
maj. lekarzowi skradziono w pociągu na dwor
cu w Krakowie walizkę fibrową z garderobą 
męską wartości 850 zł.

— o : o- —— -

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „Chłopczyca11.
UCIBCHA: 24 godziny życia kobiety. \
NOWOŚCI: Przesądy i przywidzenia.
SZTUKA: Emancypantka.
CORSO: Tragedja nocy poślubnej (w gł. 

roli Rudolf Valentino).
W ARSZAW A: Kalifornia.

 o-------
ZESPÓL ARTYSTÓW  W ARSZAWSKICH

z najświetniejszym polskim artystą Kazimie, 
rzem Junoszą Stępowskim, oraz Relewicz- 
Ziembińską na czele, wystąpi w Krakowie 
tylko dwa razy, a to w 6obotę 11 oraz w nie
dzielę, 12-go bm. w Starym Teatrze i odegra 
komedję w 4 aktach A . SacoiFa „ósm a żona 
Sinobrodego11. Bilety w  cenie od zł. 2 do 10 
są już do nabycia w kasie Starego Teatru.
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Fahrenheit i Geisius.
Ostatnie upały wywołały żywe zainterw o 

waraie Fahrenheitem, Celsiusem i Róaumurem, 
nietylko w Polsce, lecz również i zagranicą., 
a zwłaszcza w Anglji, gdzie ogólnie przyjęta 
jest skala Fahrenheita. Nie wszystkim jednak 
wiadomo jaki związek liczbowy zachodzi mię
dzy termometrami, np. Fahrenheitem i Cel- 
siusam. Otóż ażeby stopnie Fahr-nheita prze
liczyć na Celsiusa należy pomnożyć je  przez 
5, podzielić przez 9, odjąć 82 i wkcńcu 5/9 
z uzyskanej sumy będzie liczbą żądaną. Chcąc 
zaś przeliczyć stopnie Celsiusa na Fahrenheita 
należy przeprowadzić te same lecz odwrotne 
działania arytmetyczne. W  sprawie tej zabrał 
głos londyński „Times11 zapytując słusznie 
„Dlaczego trzeba właśnie w tak gorącym cza
sie zajmować się zawiłą matematyką, przypo
minającą zadanie egzaminacyjne, aby do
wiedzieć się wkońcu, ile jest właściwie stopni 
gorąca?11

Według stopni Fahrenheita (przyjętego 
w Anglji) woda marznie przy 4-32 stopniach, 
gotuje się zaś przy -J-212. Francuzi natomiast 
posiadający system dziesiątkowy, obliczają 
temperaturę według Celsiusa (100 stopni).

Opowiadają, że pewien Francuz profesor fi
zyki, na zapytanie, dla czego anglicy zadają 
sobie tyle niepotrzebnego trudu, odparł zde
nerwowany: „Czy Pan wie co się dzieje w gło
wie konia? A więc, tc sama tyczy się i Angli
ków” .

Właściwie jednak Francuz tan. wyrządził 
wielką krzywdę Anglikom, wyrażając się o nich 
w ten sposób, gdyż trzeba zaznaczyć, że 
Fahrenheit był Niemcem urodzonym w  Gdań
sku.

Możliwą przeto jest rzeczą, że podniósł on 
skalę, aby nie przerażać ludzi wysokiemi cyfra
mi wskazująeemi zimno. LAglicy zaś i Amery
kanie winni teraz przyjąć termometr Celsiusa-, 
który w czasie upałów nie wykazuje przecież 
takich zawrotnych stopni jak Fahrenheit.
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Odzia! Poleli w mim la ie j  Entenfy
Dnia 8-go hm. o godz. 5 rano rozpoczyna 

się z Pragi Czeskiej raid Małej Ententy. W rai- 
dZie bierze udział 8 maszyn polskich. Po wy
startowaniu z Pragi uc-zestniey raidu, drogą 
ponad Kraków przybędą dnia 8-go bm. w go- 
dzmach między 10 a 12 do Warszawy, wylą
dują na lotnisku w Mokotowie. Z Warszawy 
uczestnicy raidu polecą do Lwowa, gdzie po 
•krótkiem zatrzymaniu się i zapoznaniu się 
i  b:u]etynem meteorologicznym, polecą dalej 
do Bukaresztu, Belgradu, Bratysławy, skąd na
stępnie udadzą się do Pragi Czeskiej.

W  związku z lądowaniem 30-Łu samolotów,

biorących udział w raidzie na tutejszem lotni
sku w Rakowicach we środę dnia 8 sierpnia 
br. Miejski Komitet L. O. P. P. w Krakowie 
uzyskał zezwolenie na wstęp na lotnisko w oj
skowe w Rakowicach dla publiczności za wstę
pem po 50 gr. od osoby na cele L. O. P. P. 
W raidzie tym biorą udział po raz pierwszy 
płatowce polskiej konstrukcji wykonane w kra 
ju, dotychczas w Krakowie nie widziane. Przy
lot samolotów spodziewany jest we środę 8-go 
bm. między godz. 6 a 8 rano. Środki lokomocji 
zapewnione i  Placu św. Ducha od godziny 5.45 

1 rano.

Uczestnicy Kongresu Prawa Międzynar.
P R Z Y B Ę D Ą  DO K R A K O W A  W  DN . 16 BM.

W  czarne od 9 do 15 bm. odbędą się w W a r-. Stanisław Zeballos z Argentyny, prof. Józef Jit- 
szawie obrady 35-go Kongresu Towarzystwa | ta z Holandji, wicekról Indji of Reading. Obe_ 
Prawa. Międzynarodowego-Inte-rnatiol Law j cnie kolejno przewodnictwo Rnogresu obejmie 
Association. W  dn. 15 bm. wieczorem część prof. prawa międzynarodowego Uniwersytetu 
uczestników Kongresu uda się specjalnym poclą Warszawskiego i Akademji w Hadze dr. Zy- 
giem do Krakowa, gdzie zwiedzi zabytki mia- J gmunt Cybikowski. 
sta i saliny wielickie. Dla ulożena programu
przyjęcia gości zostanie zwołany specjalny ko
mitet.

I. L. A. zostało założone w  roku 1875, kiedy 
to  odbył się w Brukseli pierwszy Kongres. —  
Głównem zadaniem I. L. A. jest reforma ’ ko
dyfikacja Prawa Narodów. Siedzibą władz To
warzystwa jest Londyn; we wszystkich niemal 
krajach kuli ziemskiej Towarzystwo posiada swe 
oddziały. —  Dó Towarzystwa należą ci wszys
cy, którzy interesują się prawem międzynarodo 
wem —  teoretycznie lub praktycznie, a zatem 
oprócz uczonych profesorów prawa, sędziów i 
adwokatów, jeszcze i przedstawiciele świata p o .

Na K ong.cs zgłoszonych jest około 300 przed 
Mawicieli obcych, wśród nich wielu znakomi
tych uczonych i d-zialaozów politycznych i go
spodarczych. reprezentujących koło 30 państw 
Europy, Ameryki, Australii i Afryki. —  Naj. 
liczniejsza, bo około 85 delegatów licząca, jest 
delegacja brytyjska. Delegacja Stanów Zjedno
czonych Uczy kolo 35 osób. Przyjazd widu de. 
legatów jest spodziewany już 7 sierpnia wieczo
rem.

Uroczyste otwarcie Kongresu, które obiecał 
zaszczycić swą obecnością Prezydent Rzeczypos 
politej, odbędzie się w Prezydjum Rady Mini-

litycznego i sfer gospodarczych. —  Od czasu ® sierpnia o g. 11 m. 30. W  dniach 10,
swego powstania I. L. A. odbyło 34 Kongresy; 
ostatni Kongres przed wielką wojną miał miej
sce w r. 1913 w Madrycie —  następnie odbywa
ły  się Kongresy w Portsmouth (r. 1920), Har 
dze (r. 1921) w Buenos Aires (r. 1922), w Lon
dynie (r. 1923), w Sztokholmie (r. 1924) i 
w  Wiedniu (r. 1926).

Prezesem Rady W ykonawczej Towarzystwa 
jest uczony angielski Lord Pkillimowe, skarbni
kiem Lord Blanesburgh, a sekretarzem generał, 
nym prof. prawa międzynarodowego w Hadze 
i Londynie Hugh H. L. Bollot i Wyndham Aus,

11, 13, 14 i 15 sierpnia będą się odbywały 
obrady Kongresu w gmachu Stowarzyszenia 
Techników w Warszawie. — Przedmiotem 
obrad będą sprawozdania Komitetów Towarzy
stwa i wnioski indywidualne członków Towa
rzystwa, zaaprobowane przez Radę Towarzy
stwa.

Na porządku dziennym ogólnych zebrań są 
sprawozdania Komitetów: ekstradycji. Komite
tu praw wojennych, kondyfikacji, prawa lotni
czego, badania wpływu wojny na umowy. Korni 
tetu upadł iści w prawe międzynarodowem

tln Bewes. —  Prezesem Towarzystwa jest w każ (przewodniczący prof. Rostworowski), Komitetu 
dym okresie przewodniczący ostatniego K o n . 'znaków Handlowych (przewodniczący dr. Hin-
gret/u, wybierany z pośród uczonych kraju, gdzie
się Kongres odbywa,   obecnie t. j. do czasu
•wyboru polskiego prezesa, profesor Uniwersytet 
tu wileńskiego dr. Gustaw .Walker, poprzednio 
zaś byli prezesami minister prof. Dr H. Ham. 
markjóld z Upsali, minister spraw zagr. prof.

riehsen, prezydent Senatu z Hamburga) i Komi
tetu trustów handlowych w prawie międzynaro 
dowem (przewodniczący prof. Juljan Makow
ski). 15 sierpnia o godz. 3 popołudniu po prze
mówieniach pożegnalnych i podziękowaniach na 
stąpi zamknięcie Konferencji.
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Mr. 6. „GŁOS N ARODU“ z dria 9-go sierpnia 1928. Nr. 215.

3k in o  JMKraków  
śui. Certruay 5 .

j0j rtssBas _ 3 m m ^ r a p « a s a  dzis i cod. - ekn: r.
atrakcja d n ia ! —  Najciekawsza zagadka XX. wieku I

Mistrzowskie arcydzieło filmowe stojące na wyżynie na (doskonalszego artyzmu.

CHŁOPCZYCAyrnnswTi

Niezrównany melodramat w 10 aktach osnuty na tle poczytnej powieści H Kahlenberga
Gtawne role kreują:

tl IE&7KE = s —     =  Y5ENM KSNI.
Zachwycająca gra artystów! — Błyskotliwa reżyserja! — Film, który niewątpliwie 

wszystkich zachwyci! — 3 « t fW O S O ł&  UE«J)pQff!!lłQnfiQfc
Film ten niema nic wspólnego z wyświetlanym swego czasu filmem o podobnym tytn'e. 

Specjalna ilustracja muzyczna. ------=— = = =  Sala stale wentylowana.

Początek o godzinie 5, 7 i 9-10. wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu.

dc gasgcflarcio - sp&iccnc,
lltw o m ifte  Izby rzemitiślniczej w Krakowie.

Statut Izby

OrganizAcja samorządu gospodarczego w Za
chodniej Małopofece poczyna przybierać lcsztal 
ty realne. Po ogłoszeniu regulaminu wyborcze
go do Izby przemysłowo-handlowej w Krako
wie, przyszła obecnie kolej na Izbę rzemieśl
niczą. Ostatni numer „Monitora,'1 przynosi 
szczegóły statutu Izby rzemieślniczej na woje
wództwo krakowskie, wraz z postanowieniami 
co do wyborów.

W  ton sposób mamy w zarysie już zrąb or
ganizacji dwóch najważniejszych instytucji sa
morządu gospodarczego.

Izba rzemieślnicza, będzie nosiła nazwę 
„Izba rzemieślnicza w Krakowie"*, przyczem 
działalność jej ograniczono tylko do wojewódz
twa krakowskiego. Jak wszystkie tego rodzaju 
instytucje samorządu gospodarczego jest i Iz
ba rzemieślnicza w Krakowie osobą prawną, 
mogącą nabywać prawa i zaciągać zobowią
zania.

Izba krakowska składa się z 30 członków 
i ich zastępców powołanych w drodze wybo
rów na 6 lat, z tem, że połową członków i za
stępców ustępuje co 3 lata.

Prawo wyborcze czynne przysługuje tylko 
rzemieślnikom posiadającym karty rzemieślni
cze, bez różnicy płci, którzy są obywatelami 
polskimi i wykonywują samoistnie swój prze
mysł 3 lata w okręgu Izby.

Prawo zaś bierne mają rzemieślnicy, którzy 
skończyli 30 rok żveia i również od 3 lat pro
wadzą samoistnie warsztat rękodzielniczy. 
Oczywiście, że prawa wyborczego biernego 
i czynnego pozbawione są osoby, które miały 
już do czynienia z sądami.

Zarząd Izby składa się z prezydenta, wice
prezydenta, oraz 3 członków wybranych przez 
zebranie członków Izbv na 3 lata. Organem 
zaś wykonawczym Izby będzie biuro, na czele 
którego stanie płatny sekretarz mianowany 
przez zebranie Izby .z poza grona lej członków.

Jako część składową Izby tworzy statut 
osobny wydział czeladników, jeżeli przy ce
chach mających swą siedzibę w okręgu Izby 
Istnieją jutż takie wydziały.

Członkowie wydziału czeladników rekrutu- 
ią się z czeladników, którzy ukończyli 25 rok 
żvcia ł pracowali cnnajmniej 2 lata w warszta- 
tacn rzemieś'ti:czych. Liczbę ich określa statut 
na 6 osób.

jej charakter — komnetencje Izby —  właaza —  wybory do Izby.

Celem Izby jest, jak powiada statut, siała 
reprezentacja zawodowa interesów proemyslu 
rzen- itślniczego województwa krakowskiego.

Kompetencje zaś Izby określa statut w na
stępujący sposób: współdziałanie z wtadzam-
w sprawach rzemieślniczych, przez udzielanie 
informacji,

przedstawianie władzom życzeń i wnio
sków dotyczących rzemiosła.

regulowanie spraw terniinatorskich. oraz 
czuwanie nad należytem wykonywaniem odno
śnych przepisów w sprawach terminatorskich, 

powoływanie do życia komisji egzamina
cyjnych, czeladniczych i mistrzowskich, oraz 
komisje egzaminacyjne do przeprowadzenia 
egzaminów z, kucia kom.

Ponadto Izba może tworzyć i wspierać 
szkoły rzemieślnicze, oraz przyczyniać się dc 
podniesienia wykształcenia i sprawności zawo 
dowej.

Statut daje Izbie także ." .pewne prawo egze
kutywy jej postanowień przyznając jej moż
ność nakładani?- nawet kar porządkowych a< 
wysokości 20 złotych.

Środki pieniężne na finansowanie, swych 
agend będzie czerpała Izb? % dodatku pnewi 
dzianego dla Izb rzemieślniczych w ustawie 
o podatku przemysłowym, z dochodów własne
go majątku, taks egzaminacyjnych, kar po
rządkowych, z opłat za korzystanie z urzą
dzeń Izby.

Najważniejszym organem Izby jes. jej ze
branie. Do jego kompetencji należy,,m. in. wy. 
bór zarządu i komisji, uchwalanie budżetu de-
tcydujący głos w sprawach majątkowych Izby 
oraz uchwalanie wniosków, które mają być 
przedst.awlr.ne władzom w Oprawach rzemieśl
niczych i t d. Ogólny nadzór mad Izbą spra
wuje ministerstwo przemysłu i handlu, które
go przedstawiciel ma nawet prawo sprzeciwu 
przeciw uchwałom Izby z mocą zawieszającą.

Tak w- ogólnych zarysach przedstawia się 
Organizacja Izby rzemieślniczej w Krakowie.

Statut zawiera- ponadto regulamin wybor
czy. którym nie bdęziem-  się obecnie bliżej zaj 
mowa! i.

Zaznaczymy tylko, że wybory do Izby 
zarządza i przeprowadza przemysłowa władza 
woiewódzka.

Przy Izbach przemysłowo handlowych wy
bory zarządza ministerstwo.
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Bank Polski z koó«9i liosa,
Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę 

miesiąca lipca br. w pozycji kruszec (606.1 milj. 
zł.), waluty, dew:zy i należności zagraniczne 
(501.7 milj. zł.), wykazuje zmnśejseenie o 7.0 
mil. żł. do łącznej sumy 1.107,9 milj, zł. Waluty 
i dewizy mezalii zone do pokrycia zmniejszyły 
się o 151 tys. zł. (207,9 iriij. z!.). Portfel wekslo
w y wzrósł 0 5.3 milj, zł. (501,1 milj. zł.).

Natychmiast płatne zobowiązania (577.5 milj 
zł.) i obieg biletów bankowych (1.159.2 milj. zł) 
7.mniej9zyły się łączi i« o 9,6 mi'j. zł. od sumy 
1.736.7 miłj. zt. Przyjęty do zapasów Banku stan 
polskich monet srebrnych i bilonu w ynosi 1.0 
milj. zł. Inne pozycje bez większych zmian.

Tnansawanie akcj: n ^ o ra o y  ns1'.
Rozporządzeniem ministrów Reform R oi. 

nych. Skarbu i Rolnictwa z 11. VI. r. b. tDz. U. 
Nr. 65) o emisji z ło ty ch ',7% obligacji meljora 
eyjriyeh oraz długoterminowych pożyczkach 
meljrraćyjnych w tych obligacjach — dętych, 
czasowe ramy kredytów' na meljoracje zostały 
rozszerzone. Pożyczki obligacyjne przyznawane 
będą nie tylko na drenowanie, odwodnienie, na
wodnienie i meljoracje łąk', pastwisk i torfo

wisk, lecz również na ’ regulację rzek i pofokow 
dla meljoracji rolnej, na meljorricję piasków i 
uprawę wikliny, na zakładanie gospodarstw 
rybnych oraz na przeprowadzanie dróg gospo
darczych, związanych ze zmcljorowanemi tere
nami. 1

Pożyczki otrzymywać mogą spółki '.rodne, 
oQoby fizyczne i prawne oraz gminy wiejskie 
w wysokości sumy kosztorysu zmierzonej mel
ioracji. Termin spłaty pożyczki jest 15„letnb 
przyczem przez pierwsze 3 łata dłużnicy 
uiszczać będą od nożyczki 7% rocznie oraz do
datek administracyjny w wysokości 0,75% 
rocznic i 3.25 *7Ó jednorazowo, -zaś po u pływ i o 
tego czasu nadto, przez 12 lat 5.46% rocznie 
na umorzenie długu

oo-

lle przyznano tfptycliczas kredytów 
długoterminowych samorządom.

Kredyt długoterminowy udzielony samorzą
dom przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
w obligacjach komunalnych stale wzrasta i wy
nosił

na dzień 1 stycznia 1926 r. 134 8 miljonów 
złotych, na dzień 1 stycznia 1027 r. —  168,8 
miljonów złotych, na dzień 1 stycznia 1928 r.

304,4 milionów złotych zaś na dzień 31 maja 
1928 r.  318 miljonów złotych.

Z sumr tej powiaty otrzymały 46.769 Tysię- 
cy zł., miasta —  2b7.S82.008 z!., gminy wyr,na
niowe, spółki wodne i inne —  13.09o tysięcy
złotych

Na uwagę zasługuje faikt, że przeprowadzo
na przez władze państwowe ankieta o potrze
bach samorządów w ciągu lO.ciu uajoliższycn 
lat w dziedzinie kredytu długot .aminowego wy
kazała, że samorządy potrzebują na ven cel 
4.362,104.000 złotych. Z sumy tej na fłektrow- 
nde gazownie, rzeźnie i piekarnu- potrzeba 573 
nadjemy złgna wodociągi i kanulizacię —  306 
miljonów, na kurnunikaeję (drogi, kolejki i t. p.) 
1-054 milj. zł., meljoracje, fermy, szkoły rolo:.. 
cze —  282 milj. zł., szpitale, łaźnie i t. d. _  i ł0 
milj., szkoły, ochronka, domy ludowe —  795 
milj. zł., inne 950 m flj zł.

Wzrost knnsumcji tukra w Polsce.
Wskutek ograniczenia produkcji cukru ńa 

ziemiach polskich podczas wielkiej wojny 
i  w pierwszych latach po jej zakończen;u, lu
dność nasza siią rzeczy odzwyczaiła się w pe
wnym stopniu od konsuimcji tego produktu. 
Szczególnie ludność włościańska i robotnicza 
eastępowała często cukier sacharyną. Po woj
nie zubożał? ludność Polski bardzo wolno wra
cała do normalnych warunków bytu, toteż po
prawa w jej odżywieniu wymacała dłuższego 
■czasu, postępowała jednak systematycznie na
przód. Świadczy o tom fakt, że kiedy w roku 
d 919/20 spożycie cukru wynosiło mniej, niż 
•4 leg.. to w roku 1927/28 wyniesie według 
wszelkiego prawdopodobieńetwa około 11,8 
■Kg. ua grOwę ludności. :0vfna ta już poważnie 
przekroczyła przedwojenne spożycie, które o- 
gólnie licząc, wynosiło na wszystkich ziemiach 
polskich przeciętnie około 10 kg. na głowę 
Tocznie. Należy jednak zauważyć, że spożycie 
to  w różnych dzielnicach naszego kraju przed 
rokiem 1914 było bardzo niejednakowe i wa
hało się od 4 kg. na terenach wschodnich do 
20 kg. na ziemiach śląskich (na głowę lu
dności).

Zbyt RiĘgla w Krala mk e
■Wydobycie węgla w rejonie śląskim w czwar 

tym ty cc dniu lipca (od 23 do 29) wynosiło 
536.644 ton, czyli wydajność dzienna koj^lń 
kształtowała się na, poziumie 92.774 ton Zbyt 
węgla, w kraju spad! w tygodniu sprawozdaw. 
czyni do 261. 657 ton, (w p(xprzedzającvm ty
godniu zbyt w" kraju wynosił 289.049 ton) na
tomiast. eksport, podniósł s.ię o 6 tys. ton. do 
cyfrv 206.611 ton.•* *> r ł, » • ,>

W związku ze zmniejszeniem się zbytu wę
gła w kraju liczna podstawionych wagonów do 
wysyłki węgla, zmalała. O ile w tygodniu trze
cim dziennie podstawiały koleje 7.315 wagonów 
to w tygodniu sprawozdawczym 7.185 wago
nów' mniej. Zapasy węgla na zwałach podniosły 
się o 33 tysiące ton.

Od C7E(]D uzależnia H a r ó a n
wykupno przfidsiqjL .śląskich;1

Oprawa zakupu dużych przedsiębiorstw gór
nośląskich przez Hacrimana. wywołała duże 
zainteresowanie zagranicą. W  związku z tem 
donoszą, że Harriman uzal ż.nia nabycie wspo
mniany en przed-dębiorstw od uprzedniego wy- 
kupna dotychczas owych czechosłowackich i nie 
mieekich udznatów.

O il« idzie, o udziały czechosłowackie, to 
rokowania i Weinmaunem czeskim współ wła 
śs‘ .':plem Huty Laury posunęły się dość da
leko.

Widać więc z fetro że Harriman chce być 
y V n v m  właścicielem przedsiębiorstw • górno
śląskich’.

. i hla skey;?& bsz m am.
1 Giełda akcyjna ożywiła się nieco wczoraj. 

Jednakowoż zainteresowanie skupiło się tylko 
na I oh .lnie i Zieleniewskim, które byty przed
miotem większych obrotów. Z innych akcyj 
wymieniano tylko kursy, jak Chybia 70 zł, 
w płaceniu, a Sierszy górniczej 135 zł.

-N.a pogiehiziu tylko dolarówka lekko zwyż 
kowa, obroty na ogół małe.

Notowano: Tohan 14.50 zł cło 15 złotych, 
Zieleniewski 120 zł, Lokomotywy 130 zł, do
larówka 92 złote.

Waluty bez zmian. Dolar gotówkowy 
w obrotach 'prywatnych 8.88% —-8.89 zł, cze
ki 8 . 9 0 do 8.90% zl. ’

GIEŁDA a k c y j n a  w  w a r s z a w i e .
Bank handlowy 117. Bank Polski 17911, 

179%, 179%, Bank zachodni 34. Bank Snółck 
Z^robKOwych 82, Spieści 165. Cukier 61, F ii- 
ley 69, Węgiel 97% , Nobel 31% , Lilpop 40% . 
JŁodrzejów 42%, Starachowice 53%, Zawiercie 
26% — 27, Haberbusch' 230; 5%  dolarowa 90
92, 97% , 5% konwersyjna 67; 5%  kolejowa

W szystkim  którzy w czasie cho
rob y ś. p.

' W i & t o r a

nieśli nam pom cc, a po śmierci 
słowa pociechy i wsnóiczucia  
w szczególności Dr. B. R zegociń- 
skiemu, prezesowi D gr G aw roń
skiemu, D yr . W aliek-W alewskiemu  
posłow i Dąbrowskiem u, Dr. Ź g cz- 
kowskiemu tudziei członkom  Tow. 
M uzycznego, gronu, irofesorów  
Konserwatorium  Muz. Tow . ora
toryjnem u, chórow i \B&ho“, cnó- 
row i Akadem ickiem u, Lutni R o 
botniczej, Zw iązkow i Tow. śpie
waczych wojew . Krakowskiego. 
Zw iązkow i M u zyków  Zaw odo
w ych, Z w iązkow i PoJagogiczue- 
mu, oraz W szgstkim ,którzg  oddali 
ostatnią posługę zm arłem u skła
dam y serdeczne podziękowanie

Zt&ma, eóz&ts i bsat.

1926 r. 61, 60, 10% kolejowa 104, 8 % listy 
Banku Gospodarstwa Krajowego 94.

Na rynku zbożowym nie można zanotować 
żadnych zmian.

hynek zbożowy spokojny.
Wczorajsza giełda zbożowa w Krakowie 

notowała: pszenisę po 51— 52 zł; żyto dwor
skie nowe 40 do 41 zł; .owies nowy węgierski 
40 50 do 41 zł; kukurudza 54 i pół do 55 i pół 
zł; mąka pszenna krakowska 45 proc. wymia
ru 86 do 87 zł; mąka pszenna krakowska 50 
proc. wymialu 84 do 85 zł: mąka gTysikowa 
87 do 88 zł; mąka żytnia krakowska 65 proc.
61 do 62 zł; mąka żytnia poznańska 65 proc.
62 do 62 i pół zł.
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Prog-am słacyj radiowych.
Czwartek 9 sierpnia.

Kraków (566). Gociz. 15: Transmisja ko
munikatów meteorologiczny i gospodarczy; 
17: Muzyka płyt graaiofertowych; 17.25: Poga
danka dla Pań: p. Marja Krzetuska: i£Boła
brzydkich kobiU  w, po!ityoe“ ; 18: Audycja 
humorystyczne - literacka,; 19: Rozmaitości; 
19.30: Odczyt p. t. .Argentyna jako itereu emi
gracji polskiej’ ’ , wygłosi dr, Józef W łodek, b. 
konsul Rzeczypospolitej; 19.55: Transmisja ko
munikatu rolniczego; 20.15: TrawsmDja
z Warszawy; 22.30: Tran.misja muzyki ta
necznej z restauracji .,Pavillon“ w wykooariu 
orkiestry pod dyr. Adolfa Górzyńskiego.

Warszawa /1.1 i 1). Godz. 13: 8ygn.il czasu, 
hejnał z W ieży MaGackiej w Krakowie, komu
nikat lotniczo-metcifirolcgiczny: 15: Komunika
ty: meteorologiczny, gespoda-czy, nadorog-am; 
17.25: Odczyt; 13 Audycja literacka z Krako
wa; 19: Rozmaitości: 19.30: Odczyt; 19.55:
Komunikat rolniczy: 20.05: Nadprogram, ko
munikaty; 20.15: Transmisja z Doliny Szwaj-

nę;i- 22: Fygrnł czasu, komunikat lotniczecar
meteorologiczny 22.05 KorotiP'kałv  PAT; 
22.20 Komunikaty; policyjny, sportowy, nad- 
ornerram: 22.30: Tran-inisia innzyk’ iinecznej.

Poznań (348.8). Godz. 7: O 'nnadj-ki poran
na: 13: Sygnał orasu. Muzyka gramofon,owa
l i :  Notowania giełdy pieniężnej; 14.15: Komu- 
nika<y PAT: 1S: Audycja lite-.ackc: 19: .8ilvr 
rerum'1: 19.30: OdczyG 20: Recital orga.now— 
prof. Feliksa Nowowópj ki^go- 20.30; Wieczór 
muzyki rosyjskiej; 22: Sygnał cza u. komuni
katy gospodarczy, meteorologiczny,,' PAT i Z. 
O. K Z-: 22.20 Nadp-ogram.

Ka.towhce (422). Godz. 16.40: Komunikaty 
Polskiego Zw. Zrzesz. Gosp W oj. ŚL; 17: Nad
program; 17.25: Skrzynka pocztowa; 18: Tra-n=- 
misją. z Krakowsa. Audycja b'tc-acl-’ a: 19: Roz
maitości: . 19.30: Odczgt: 19 55: Komun kat rol
niczy z Warszawa-; 20.15: Transmisja koncertu 
nonulurnego % Warszawy; 22: Sygnał czasu 
oraz kimunikata lotniczo - mcteorc.logkzny i 
P ’ T  %! 30; jfrattsmtsjs ■"i?i7vki tanecznej

p rzry zamawia^iin poied^nczych

egzem pIarziT „G ło su  NaroflTj4* 

■należy równocześnie, nadesłać 

20 gr. za każdy numer dzien

nika i opłatę pac/towa 10  yr. 
od egzem plarza.
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W iadom ości i telegramy z ostatniej chw ili,
P. Prezydent Mościcki w Hatiamśu.

Radon (AW ). Dziś w południe przybył 
do Radomia ze Spały p. Prezydent Mościcki 
w towarzystwie wojewody kieleckiego Korsa 
ka i dwu adiutantów. —  P. Prezydenta 
Tłowitaforzed bram a triumfalna ehlebem i so 
lą prezydent miasta Grzecznarow ski oraz 
prezes R a dy  m iejskiej Di, K eiles —  Kraus. 
Pan Prezydent przybył do R adom ia elem  
zapoznania się z pracam i inw estycyjnem i.

grdzin pracy w itukch śląskich.
Warsza-a. (Tel. wł.) Minister pracy -Jur

kiewicz podpisai rozporządzenie co do przenie
sienia na 8-godzinny dzień pracy dalszych 
kategorii pracowników, zatrudnionych w hu- 
tacJi na Górnym Śląsku. Wskutek tego zarzą
dzenia, od dnia 1 października wszystkie ka- 
tegor/e pracowników w hutach cynkowych i o. 
łowłanych będą pracować 8 godzin. Dalsze za
rządzenie o przeprowadzeniu 8-gcdz’ onego dnia 
pracy w hutach żelaznych mają być wydane 
przed 15 naźdizie-nika b. r.

Ses a Rady Mjgdzynar. Biura Pracy
oubędzie się w październiku w Warszawie.

Warszawa. (Tel. wł.) Ra zaproszenie rządu 
polskiego najbiiarza sesja rady administ/aeyj- 
nej Międzynarodowego Biura Pracy odoędzie 
się w październiku w Warszawie. Ministerstwo 
pracy w porozumieniu z innenj zainteretowa- 
nemi ministerstwami przystąpiło do prac przy
gotowawczych, związanych z prowadzeniem
00 rad, W sesji będą brali udziai przedstawi cie
le rządOw: angielskiego, francuskiego, belgij
skiego, włoskiego, japońskiego, kanady?jkiego, 
riemieckiego, indyjskiego, hiszpańskiego, ar
gentyńskiego, uczywiście polskiego i reprezen
tanci naczelnych organizacji pracodawców
1 pracowników. Z rumienia Biura Międzynaro
dowego Pracy w obradach weźmie udział dy
rektor Biura p. Al. Thomas i jego zastępca 
p. Buttler.

Im  ks. inf. Oz. Meissnera.
W  P oŁuauiu zmarł w uł>. niedzielę po dłuż

szych cierpieniach śp. ks Czesław Meyssrer, 
dziekan kapituły metropolitalnej poznańskiej”, 
infułat, praiat domowy Ojca św., długoletni 
wikarjusz generalny kapituły metropolitalnej. 
Umarł w 57 roku życia, a 33-C’m kapłaństwa. 
Pracował jako duszpasterz w Ostrowie, potem 
w dekanacie szamotulskim, później w smiglu, 
następnie na Jeżycach w Poznaniu. Niezmier
nie pracowhy nie chciał mgdy korzystać 
z •Wypoczynku. Zmarł na przestarzałą chorobę 
płucną. Zajmował się specjalnie rewindykacją 
dóbr kościelnych, skonfiskowanymi przez Pru
saków.

P. Dobrucki lekarzem w P. h 0.
Teraz bęuzia ,-właściwym człowiekiem na 

wdaściwem miejscu".

■Warszawa. (Tel. wł.) Były minister oświaty
jeszcze przedtem dyrektor szpitala w Czę- 

si ich owi e p Dobrucki ma objąć stanowisko 
naczelnego lekarza P. K. O. w miejsce dr. J. 
Bujafckiego. P. Dobrucki oo ustąpieniu z mini
sterstwa nie miał żadnego stanowisk i.

P. HOŁÓWKO WRÓCIŁ z PARYŻA
"Warszaw?. (AW.) Wczoraj powrócił z Pa

ryża do Warszawy naczelnik wydziału wscho- 
Idnisgo Ministerstwa Spmw Zagranicznych Ho- 
łówko. W  czasie pobytu w Paryżu p. Holówko 
•odbył szereg konisrencji z ministrem Zaleskim 
|W drodze powrotnej na dworcu berlińskim ze- 
itknąi się z posłem Knollem.

o, >■>----- -

DLACZEGO ODJEŻDŻA DO FRANCJI?
Warszawa (A W ) N a m iejsce d łogoletn ie- 

g o  kom endanta w yższej szkoły  wojennej 
pułk. Faury, k tóry  uda je się z pow rotem  do 
Francji z os ta1 pow ołany gen. Kutrzeba.

Litwini z Anuryki zwiedzą Wiino.
Warszawa. (Tel. wł.) W  dniach najbliższych 

przyjeżdża do Wiłńa wycieczka litewskich e- 
migrantów z Ameryki, ażeby zapoznać się 
z życiem Litwinów na Wileńszczyźnie i z za
bytkami. Na czele wycieczki stoi redaktor pi
sma amerykańskiego Karpow iczius, bawiący 
obecnie na L itw ie .;

Uwaga Jugosławjl zwrócona na Radicza.
Zagrzeb (AW). Jak donosi „O zb or", w czo 

raj o godzin ie 2 po o o  tu dni u tajni agenci w y 
tropili w ogrodzie willi R adicza dw u podej
rzanych osobników , k tórzy  zdołali uniknąć. 
Przypuszczają, że by ł zam ierzony zamach na 
R adicza

Wiedeń 7.8. (PAT). W eale doniesień 
dzienników z Zagrzebia skoncentrow ana jest 
obecnie uw aga wszystkich k ó ł politycznych 
w ctronę Zagrzebia, Poniew aż ewentualna 
śmierć Stefana R adicza  w chw ili obecnej 
m ogłaby  m ieć bardzo brzemienne skutki. 
Rozłam pomiędzy Zagrzebiem a Biaiogrodem 
zaostrzył się z powodu zbrodni wczorajszej 
ponownie Rząd jeai zdecydowany utrzymać 
wszfłkiemi środkami ład ! porządek. Słychać 
także głosy, nawołujące do radykalnego po 
stępowania przeciwko kierownictwu koalicji 
chlopsko-demokratycznej. W  kołach  rządo
w ych  panuje przekonanie, że na w ypadek

wyzdrowienia Radicza mc nie stałoby na 
drodze do porozumienia się między obu kra
jami.

Stan zdrowia Radicza polepszył się.
Wiedeń 7.8. (PAT). Wedle ostatnich wia

domości z Zagrzebia nastało w stanie zdro
wia Radicza małe ccleuszeme Wedle cświad 
czema posła Tr.imHca jest organizm Radicza 
odporny na przejście kryzysu.

POGRZEB KISTOWICA
Wiedeń 7.8. (PAT). Wedle doniesień 

z Zagrzebia pccrwnicno w  ciągu dnia w czo
ra jszego w  związku z zam ordowaniem  Rb;- 
tow ica  kilka aresztowań. Zwłok: Ristovioa 
zostały wczoiaj przewiezione z Zagrzebia 
do Eialogrcdu, gdzie nastąpi pogrzeD na 
koszt syndykatu  dziennikarzy jugosłow iau- 
słrioh.

OBRADY MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ W  B R U K S E L I .

Warszawa. 7. 8. (TeL wł.) Drugi dzień 
zjazdu socjajis+ycznego w Brukseli rozpoczął 
się pod przewodnictwem Francuza Faureha i 
Niemca Grispiena. Faiure oświadczy! w prze
mówieniu, że zbliżenie pomiędzy niedawnymi 
zwycięzcami, a zwyciężonymi, nnędzy Fran
cuzami i Niemcami jsst faktem dokonanym, 
poczem podał rękę Cnspienowi, W dyskusji 
nad stosunkami powojennymi odczytano trzy 
raporty: Amerykanina Hiląuitha, Niemca Naf- 
taliego i Anghka Oampa. HTquith zaznaczył 
w przemówieniu, te

po wojnie potęg? kapitału jest większa 
niż w tuku 1914.

Jej ośrodek przeniósł się do Ameryki, któ
ra zagarnęła hegemonję finansową i ekonomi
czną nad światem. Olbrzymie pożyczki, za
ciągnięte w Ameryce czynią z krajów euro
pejskich niewolników, zmuszonych do pracy 
wiecznej dla spłaty długów amerykanslcch. 
Monopole, trusty i kartele, stanowiące niebez. 
picczeństwo dla pokoju światowego, zależne 
są coraz bardziej od *’nansjery międzynarodo
wej Jest nieodzownem, aby socjalistyczne 
organizacje kontrolowały działalność ekonomi
czną i finansową tak narodową jak i między
narodową.

Naftaii zaznaczył, że ponieważ kapitalizm 
powojenny zmienił swe metody, które przed 
wojną opierały się na wolnej konkurencji, a 
obecnie na trustach, kartelach i monopolach, 
przeto taksamo i robotnicy powinni zmienić 
mi tody walki, organizować się ao tej walki

lak w każdym kraju, jak i na terenie Ligi 
Narodów.

Rfląuith stwierdził ciężkie położenie robot
ników angielskich i żądał między narodowego 
uregulowania zagadnienia bezrobocia i za
robków.

Na posiedzeniu popcludniowem zebrała się 
komisja rozbrojeniowa. Jakkolwiek soci?’ śc5 
domagają się, aby w stosunuach dyplomatycz
nych rokowania były prowadzone jawnie, to

swoje rozprawy utoczyli największą 
tajemnicą.

Socjalistyczni augurowie, zasiadający od 
przeszło 10 dni w Brukseli przygotowali de
cyzje mające szanse przyjęcia przez powszech 
ny zjazd. Niemu ;ej jednak należy się spodzie
wać gwałtownego sporu, zanim jednomyślność 
będzie osiągnięta.

Sprawa rozbrojenia jest zagadnieniem po-

wodującem największą różnicę zdań. Socja
liści niemieccy dokładają starań, aby zjazd 
zgodził się na ich poglądy spotkali się jednam 
z operem u  strony delegacyj Europy cen
tralnej i wschodniej, jakkolwiek ostatnie są 
w znacznej mniejszości i posiadają mniejsze 
wpływy. Mowa belgijskiego socjalisty Yarider- 
weldegc spowodowała ostrą krytykę ze strony 
kół niesocjalistycznych, które zwracają uwagę 
że kilkakrotny belgijski minister spraw zagra
nicznych niema prawa przemawiać, jak ordy
narny trybun ludowy i atakować rządów 
sprrymierzonych.

Liidź podwodna osiadła na dnie morza,
W  poniedziałek wieczorem w odległości 

7 mu na zachód od wyspy BrionL łódź pod. 
wodna S. 13 wykonywując ćwiczenia ataku, 
wrnurzyła się nagle tui przed dziobem torpe
dowca Mis tor i, który najechał na nią. Łódź 
poszła natychmiast pod wodę i osiadła w głę
bokości 49 m. pod powierzchnię morza.

Czterech nurków udało się już na miejsce 
katastrofy. Pozafem podjęto zarządzenia, ma
jące na celu dostarczenie załodze zatopionej 
rodzi pożywania. Załoga łodzi pozostaje w łą

czności akus+ycznej z załogą okrętu zatiomocą 
specjalnych instrumentów sygnalizacyjnych.

PGW IETRZĄ IM NIE ZABRAKNIE.
Rzym 7'8 (Pa T). „Agencja Stelarnego1'' k o  

munikt j - , że miejsce, w  którem znajduje się 
zatopiona łódź podwodna „S. 15" zostało do
kładnie oznaczone. Mimo złych warunków 
atmsrprycznych udało się nurkom w ciągu no
cy założyć przyrząd, dla dostarczania powietrza 
do wnętrza łodzu Kontakt z łoazią utrzymywa
ny jest w dalszym ciągu.

Różne wiadomości.
Warszawa 8. (tel. w ł). Na mocy rozporzą

dzenia ministra spiaw wewnętrznych wieś R o
zebrana w gminie Skaryszów w powiecie ra
domskim otrzymała możność zmiany nazwy na 
Oleksów.

Warśzawa. (Tel, wł.) Poseł duński przy;

rządz.e Rzplitej powrócił do Warszawy i ob
jął urzędowanie

Warszawa. (Tel. wł.) Do Warszawy przy
byli w sprawach służbowych wojewoda biało
stocki p. Kirst i wicewojewoda poznański p- 
Ołpińskl.

Komendanni „Irtóśina" i „Kałyflina"
OTRZYMALI ORDERY „CZERWONEGO 

SZTANDARU".

Moskwa. (AW .) Rząd Sowiecki odznaczył 
orderem „Czerwum go Sztar dani" kapitanów 
statków „Rraisin?“  i „M ałygma" Czurtkowa 
3 Eggego, którzy prowadzili akcję ratowniczą 
w okolicach podbiegunowych podczas akcji po
m ocy dla ekspedycji gen. Nobilego. Lotu k 
Czucknowski, który jak wiadomo położył 
w tej mierze największe zasług i, jako oUKonw- 
nista nie zostanie odznaczony ordeiem, lecz o- 
trrywa wynagrodzenie pieniężne.

Pilot Kowalczyk chcs też lecieć
ALE NA UYDROPLANIB WŁOSKIM

Warszawa. (AW.) , .Rz ecedospolita‘‘ donosi, 
jakoby projektowany miał być nowy przelot 
polski urzez Atlantyk niez-Jeżiiit od nowej wy
prawy letników Kubali 1 Idzikowskiego. Lot 
miałby podjąć pilot Kowalczuk. Start odayłby 
się z Rzymu lub Lizbony na hydroplanle typu 
włoskiego jeszcze w ciągu bież roku.

Warszawa. (Tel. wł.) ,.ABC“ podaje szcze* 
,óly  o dniigrm locie transatlantyckim poruczni
ka Kowalczyka. Przedstawiciel komitetu orga> 
nizacyjnego p. Nowiński udzielił w te, sprawię 
następujących inf umacji:

Chcąc uniknąć niepotrzebnego rc 'g łosu  
i zachować wolną rękę w wyborze czasu ko 
m‘tet zachował prace organizacyjne w tajem
nicy. Przygotowania są aa ukończeniu; aparat, 
na którym lotnicy Klisz i Kowa’czyk przygo
towują się do drugiego lotu przez ocean jest 
typu włoskiego. Zbudowany został w fabryce 
Caproni, Zaopatrzony jest w dwa motory 
„Tandemore“  systemu „Jupiter" po 60u koni 
każdy. Aparat jest tak zrwaną amfibją, to zna
czy przystosowany jesz do lądowania jak i w o
dowania. Motory są chłodzone powietrzem- 
Montowanie motorów trwać bodzie jeszcze 3 
do 4 tygodni Aparat został kurpiony przez Po
lonię amerykańsKą. Na czele komitetu stoi 
Aidermar Adamkiewicz z Chicago.

Obok Klisza i Kowalczyka lecieć ma jako 
pasażer wyższy oficer wojsk polskich, wzglę
dnie eden z korespondentów zagranicznych. 
W końcu kom1- ;et lotu oświadcza, że do chwili 
odlotu nie będzie udziela! żadnych imormacji. 
Nie jest wykluczone, że lot nastąpi ł  końcem 
września b. r.

Lot tio Kairu będzie kontynuowany.
Warszawa. (Tel. wł.) Jak słychać w dniach 

najbliższych ma być kontynuowany lot Bag
dad— Kair— Werszawa, przerwany skutkiem 
■tragicznego zgonu śp. por. Szałasa i częścio
wego uszkodzenia samolotu. W  tych dniach 
wyjechał z Warszawy lotnik, który ma zająć 
miejsce śp. por. Szałasa. Nazwisko jego trzy
mane jest w tajemnicy.

MINISTER PIŁSUTSKI JEDZIE DO WILNA

Warszawa. (A W.) W czoraj wieczorem 
marsz. Piłsudski powrócił z Sulejówka do Bel
wederu. —  Dzisiaj marszałek ma wyjechać do 
swej osady żołnierskiej w Świątnikach, skąd 
następnie 10 bm. uda się do Wilna na Zjazd 
legjomstów.

DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI NA 
POGRANICZU.

Warszawa. (Tel. wł.) Redaktor „Chicago 
T-ibune-1 bawiący niedawno w Wilnie, przybył 
na. terytorium litewskie i w towarzystwie ofi
cera Htewskiego zwiedził odcinki graniczne na 
granicy polsko-litewskiej. Oficei litewski starał 
się omijać miejscowości, gdzie skoncentrowane 
są siły litewskie.

oo~
PETRULIS POJDZIE POD SĄD.

Warszawa. (Tel. wł.) Prezydent, Sme‘ oa* 

podpisał dekret o postawieniu w stan ossarźe- 
iia b. ministra skarbu na Litwie Petryllsa

\
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' warz w mroku nocnym.
Przekład antoryrowany Er. J. Falka.
Marshalt, k tóry  spostrzegł, że n ieszczę

śliwa hołduje temu nałosromi, w ręczy ł je j za
pew ne flaszkę z kwasem pruskim i nam ó
wił, aby  w yszła  do parku, w iedząc dobrze, 
że w cześniej lub później napije się z flaszid, 
która zawierała w ięcej trucizny, n iżby wym a 
gało  zabicie setki ludzi —  i zginie. A le prze
cenił zarazem sw oje siły. Chciał się w idzieć 
tej n o cy  z Aliss B edford  —  Torrington. Za
leżało mu na tern ogrom nie.

Marshalt nie potrzebow ał tłóm aczyć, co 
się stało z kobietą, poniew aż o niej nie w ie
dział. M ogła w y jść  sama. W yprow adził ją 
z p ew n o /c ią  tylnem  w ejściem  —  wejściem  
dobrze zi anem pewnej damie. B yło mało 
praw dopc lobnem . aby  T onger dowiedział 
się o śmi mci córki tego sam ego wieczoru, 
a jednak tak się stało! T onger zaw iadom io
n y  został o je j zgonie właśnie w tedy , 1 iecly 
Marshalt c- zekiw ał w pokoju  Mulpasa na 
przybycie  IA udrey Bedford.

—  Nie wiem, co Marshalt zamierzał 
uczynić. Pi zvpuszczam , że pokazałby list,

w yznacza jący  mu schadzkę w tem m ieszka
niu, ale jest to ty lko hypoteza —  prawdy 
nie dow iem y się n igdy. Bądź co  bądź nie 
spotkał się z Miss Torrimgfon. T onger, k tóre
go r  ość o śm ierci córk i doprow adziła do 
szaleństwa, a k tóry  znał tajem nicę kom inna 
i dorobił sobie klucz do niego, użył go i 
wszedł do pokoju , a b y  się rozm ów ić z swoim 
przewrotnym  chlebodaw cą. Zdaje mi się. że 
Marshalt m ów ił praw dę, podając, że wszedł 
uzbrojony w starośw iecki rew olw er. W y 
strzelił dwa razy i L aey upadł. Kam izelka 
ochronna, którą nosił —  nie dlatego, że był 
na Bałkanach, ale ze strachu przed Torring- 
tonem, którego przybycia  wcześniej lub pó
źniej spodziew ał się stale —  ocaliła  mu ży 
cie. Podczas, gdy  na^yiół przwtomny T on- 
ger przeszukiwał biurko, Marshalt oprzytom 
niał, zaw lókł sio do sw ego mieszkania i za
strzelił T ongera z ukrycia.

K ontakty elektryczne znajdują się. w d o 
mu Małpasa w kilku m iejscach ; na schodach, 
w sieni na biurku, nie wspom inając o gabi
necie Marshalta.

—  T o . co się stało bezpośrednio po w y
padku jest również —  do czasu zeznań Mars 
halta —  tylko przypuszczeniem . W  chwili, 
kiedy chcia ł u ciec, usłyszał krzyki służby 
i ujrzał b iegnącego do jeg o  domu kapitana

Shannona. Skorzystał ze sposobności i wym
knął się Prz'<TT>omina pan so-bie zapewne, 
że brama była otwarta.

Dick kiwnął głową
—  Marshalt przygotował dla siebie kry

jówkę. W  chi iakterze adwokata wynajął 
w Greyille Mansions wspaniałe mieszkanie; 
wynajął je pod nazwńkiem Mr. O ew e ‘a- 
Wiem o tem, gdyż czas pewien mieszkałem 
nawet w  sąsiednich apartamentach. Ukrył 
się tam owej nocy, zaopatrzył swoją ranę 
względnie kontuzję, a potem w -ócił po dia
menty. Wiem o tem, poniewac go wi ima
łem,

—  Kim był człowiek, którego widziałem 
przez okienko w noc morderstwa? —  zapy
tał Shannon.

—  To byłem ja —  rzekł sookojoio Slick 
Stormer.

—  Ależ stróżujący na dachu pański ajent 
mówił...

Slick roześmiał się.
—  Jak pan sądzi, dlaczego • stróżowali 

na dachu? /Stanowili dla mnie pom oc i alibi. 
W  czasie, kiedy pan wypytywał jednego 
z nic/n. Jeżałem ukryty z.a kominem w odle
głości kilku yardów. Rzecz prosta, że m r/e 
nie widzieli! jW przeciwnym razie straciliby

nosanę. Bardzo często przebywałem na da
chu domu Mai pasa. Umiem się wspinać, cho
ciaż nie mogę dorównać pod tym względem 
Maro/'-owi E ltonow i który nie miał do roz- 
noizadzem? łany.

—  Celem Marsmlta było wystraszyć 
wszystkich z domu. Straż policyjna udarem
niała mu wydobycie diamentów z skrytki 
w posągu, do czegc dążył. Pojawił się w wie 
czoaowem ubru 'u  —  pod własną postacią, — 
ale w międzyczasie znaleziono skrytkę. 
T o zmusiło go do energicznych, a, nawet roz 
paezliwyoh kroków. Przy pomocy Stanforda 
którego zmuszony by ł wtajemniczyć, zabrał 
djamenty w  naszych oczach. Ale Stanford 
okazał się partaczem; nie znając mechanizm u 
i bawiąc się nim, zgasił światła już po scho
waniu djamentów do walizki i przypadkowo 
obrócił posąg. Musiał wówczas, jak przypu
szczam. trzymać walizkę w  ręce i upuścić 
ją z przestrachu na podstawę bałwana, co 
tłumaczy pojawienie się jej w  pokoju Malpa- 
sa, skoro nosąg wrócił na dawne miejsce,

—  A  co sparzyło mnie w rękę? —  zapy
tał Steel?

(Dokończenie nastąpi)-

<C*i
P a p ę  do krycia dachów i izo
lacji — sm o ię  górn ośląsk ą , 
w ap n o, g ip s, c e m e n t, c e g łę , 

trzc in ę  itp .
poleca w najlepszych gatunkach, po 
najniższych cenach od 45 lat istniejący 

skład pod firma.:

k Guzikowski
Obecnie K. z Euzikowskioh Rzegocińcka 
Kraków, R y n e k  Kicparski L. 8.

Telefon 0264. _
565 lĘ8

W Godzies-kach, pow. Bialski, położonych 
między góiami Skrzyczniem i ..lagórk: w są
siedztwie Szczyrku, Linowei, Bystrej B u c z 
k o w i c ,  Łodygo wic, miejscowy Ks. Ekspozyt

p o t r z e b u j e  K s .  z a s t ę p c y
na czas jego dłuższego urlopu.

Praca umiarkowana, dwie szkoły, dusz 1,900, 
teren równy. — Pożądane bardzo, choc nie
konieczne prowadzenie samemu kuchni na 
plebanji. Warunki, jak mają XX. adminis
tratorzy. Do objęcia choćby natychmiast po 

porozumieniu się.
Godzieszki p. Buczkowice woj. Kraków.

Miejscowy Expozyl.

3 2 0  s ir . 8° C e n a  21 . 1 6 .—

D r  Ta d e u s z  B il i^ ie id c z

Zagadnienie
w  świefle zasad psychologji 
porównawczej zprzrdmową Dra 
Rubczyńskiego prof. Uniwer

sytetu Jagiellońskiego.

arnia S. A. fa y ź iim v s k ie p
K raków .

Cheftcz e r z y m o ł  
p o łu d ą  ? Musisz u- 

kończyć kursa fachowe, 
korespondencyjne prof. 
Sekułowicza, Warszawa, 
Źórawia 42. Kursa wyu
czają listownie-, buchal
terii, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, ka 
Pgrafji, pisania na maszy
nach, to warozrawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego. pisowr 
(ortografji). Po ukończę • 
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 587

( £ > z l 8 c t i e t n «  w in au, gronowe, naturalne 
Toki iskie, Szamorodner, 
Hegalayskie. oraz Wina 
Mszał ao po Zł 5.fu poleca 
handel Jakóba P i e k ł y  
w Podgórzu, Rynek L. 2, 

472

Stanisław ląfe K r a K O w , 

S 2 K T K o w s l :a  4 .  
handel arl. rei««8j»atls — g a i s M  1 f. p.

dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty.
0 B M 2 Y  do kościołów ręcznie malowane 

e artystyczne wykonanie. ?
św. i  drzewa i masy. 

fmtimm i Krzyże.
Oferty na żądanie.

187

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W YO R G A N IS T A , żonaty, 
zdolny w swvm zawodzie! 
poszanuje posady. — Ła [ 
śkawe zg'oszenia do Ad-; 
ministracji rGłosu Nai.‘ 
pod „organista1*. 577

® ś i ’a c a n c 3 t 3 C T

W g tffó rn la  K lf lm łlw
Ireny Outw*iiskie; **

Absolwentki państw, fik a ły  prsora. rrt. 

fOafciw, ul. Kruneliek? L  SO, purtar.
poloea xilhny ora* przyjmujo lamowieala we
dług obranyeb wzorow, za gotówkę lab na raty.

AETERNiTAS
K r a k ć w ,  u l i c a
Rok założenia 1892.

Mikolaiska l .  14.
Teiofnn 40-47.

ooecnie pod nowem kierownictwem
urządza pogrzeby od n i ’*kremniBjszycii do naj- 
waparialszyełi, czyniąc dia mniej zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
eksjumseję i przewozy zwłok do wszystkich 
krajów. — Posada na sW idzie w ia lju  
wybdr łruinlen i wieAcćw sztucznych 

oraz metalowych. 146

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW
u lica św . T e m a s z a  38  (ró g  u l.  iw .  K rzy ża )

-i
‘ ^

poleca

PUCHOWICZ, Bronisław, D yr.: „Dlaczego i w jaki
sposób szkoła powirna w alczyć z alkoholizmem 
młodzieży i społeczeństwa:" Z 9 rycinami w tek 
ście. W ydanie drugie rozszerzone. 1928 83 stk 
w 8 -co. Cena egz. brosz. zł. 1.80

Jest to „praca zalecona, nauczycielstwu p-zez Min. 
W . R. i O. P. rozp. z dnia 11 stycznia 19738 r. Nr. O. H 
Fiz. 1197/27“ . Najsłuszniej w świecie, gdyż broszura, 
należy do tych. które mogłyby się stać dobrodziej
stwem ludzkości, gdyby nauki w nich zawarte były 
przestrzegane

(rF B A R O W IC Z. M ieczysław : „Początki kultu sw. Sta. 
nisława 1 jego średniowieczny zabytek w Szwecji".

.  Lwów 1927. 174 str. w form acie leksykonow ym .
Cena esrz. brosz. zł. 10.—  

Studjum to uczone zostało spowodowane i ob-aea 
i się około słynnego ..odkrycia11 chrzcielnicy w Tryde, 

i oceny jej znaczenia dia kultu i „faktu“  św. Stani
sława, podanej przez prof. Semkowicza. Ważny to 
zatem przyczynek do wciąż jeszcze ..wiszącej1* sprawy 
św. Stanisława.

KŁO S. Józef. X .: „Mowy żałobne" (1895— 1924).
d l+ 3 1 1  str. w 8-ce  większej.

Cena egz. brosz, zł 12.—  
Zasłużony redaktor świetnego ..Przewodnika Ka

tolickiego", X. Prałat Kłos, w tym zbiorze swoich 
mów żałobnych, wygłoszonych w latach 1895— 1924, 
okazuje się tak;ra samym władcą słowa i mistrzem 
pióra jakim Go znamy z innych prac. W przemądrej 
„Przedmow-A" X. Prałat mówi o tem, w jaki sposób 
jego „Mowy żałobne" mogą się stać pożyteczne W ie
lebnym Koufratrom w niełatwem zaiste „posługowa- 
niu Słowa" przy pogrzebach.

WysyWfa na prot&incfe o£tvrn?roa.

LIG O CK A, Olimpja: „Wieczór przed Zmartwychwsta
niem". Poezje. W ydanie pośmiertne. 7.1 str. w S-ce.

Cena egz. brosz. 3.50 
Dziwnym smętkiem są owiane te pogrobowe listki 

poezji ś. p. Olimpji, żony znanego literata Edwarda 
Ligockiego. Suotelny portret zmarłej zdobi te rzmraą 
po mej pamiątkę.

„Listy św. Pawia Apostola". Przekład X . P A . b  y . 
i n o n a ,  arcybiskupa. Objaśnienia- X . Jana K o - 
r z o n k i e w i c z a .  Z eszyt I. List do Rzymian,, 
K raków  1928. str. IX + 4 6 . Cena e,gz. zł. 1.60 
Zeszyt U Dwa listy do Koryrtjan. Tam że 192S. 
IX  T  66 itr. Cena egz. zł. 2.—

„Księgarnia Krakowska", pragnąc zostawiony 
w spuściźnie pośmiertnej ś. p. Ks. Arcybiskupa Sy- 
mona przekład „Listów św. Pawła" uratować dla 
potomności i u p r z y s t ę p n i  go ogółowi, wydała na razie 
pierwsze dwa zeszyty z objaśnieniami i  Eorzonkie- 
wicza O tych objaśnieniach „Ateneum Kapłańskie" 
pisze: „W ykład debry, treściwy' jasny, co jest bardzo 
wielką zaletą, przytem wolny od naukowego ualastu". 
Dalsze trzy zeszyty ukażą się wkrótce.

M AŃ KO W SKI. P :otr. A rcybiskup: „Rozważania na tle 
Piifśowego „Motu pronrio*' z 22  listopada 1903 r.‘‘ 
Na 25-lecie  ogłoszenia K odeksu muzyki kościelnej 
(1903— 1328) Przedruk przejrzany i poora'" lony 
z „H osan n y". Tarnów  ^ S .  Str. 40 w  8 -ce .

Oena egz. brosz. zł. 1.50 
Dobrze postąpiła redakcjr „Hosanny", wypu- 

if "szczając w świat w osobnej odbitce artykuły J. E. 
Najprzewielebniejszego Es, Arcybiskupa Mańkow 
skiego o reformie muzyki kościelnej w duchu „Motu 
proprio" Piusa X. Nad wywodami nieugiętego obroń

cy czystości liturgji, jakim znamy być Dostojnego 
Arcypasterza, nie łatwo będzie przejść dc porządku 
dziennego.

„Serce Jezusowe4- Kazania i szkice K sięży  T ow arzy 
stwa. Jezusow ego. W ydanie drugie. K raków  1928- 
303 str. w  8 -ce  w. Cena egz. brosz. zł. 3.20 

Wszystkim interesowanym dobrze wiadomo, jak 
skrzętnie kaznodzieje, obarczeni zajęciam^ poszuki
wali znanych 'om ów  z kazaniami XX. Jezuitów. 
Dlatego bardzo dobrze się stało, że kazania o Sercu 
Jezusowem ukazały cię w nowem wydaniu, bo po 
trzebujacy znajda w nich „pewną pomoc w  znale
zieniu myśli i sposobie ich ułożenia".

SK R U D LIK , M ieczysław, D r.: „Zainaćay m  Kościół 
i Katolicki w Polsce". W arszaw a 1928. 148 str. 

w  8 -ce  tun. Cena egz. brosz. zł. 3.—
Znany publicysta katolicki Dr Skrudlik urnie pa

trzeć na palce różnym u nas zwolennikom rzekomego 
„postępu", skierowanego w rzeczywistości przeciw 
K ościołom  katolicKiemu. Źe tak jost naprawdę, czy
telnik przekona się po przejrzemu tej książeczki, 
bardzo przydatnej publicystom, mowcum i t. p. 

ZAOOHI, A ngelo . O.: „Spirytyzm 1 życie pozagrobowe". 
Przekład z w łosk iego W  B. 378 str. w  8 -ce .

Cena egz. brosz. zł. 8 —  
Stanowisko, zajęte przez autora w tej kwestji, tak 

niesłychanie emocjonującej człowieka spółczesnego, 
może najlepiej znamionują słowa Flournay’a, Które 
autor umieścił po słowie wsfęprem „Jestem spirytua
listą tnie spirytystą. Przyp. Księgarni) z przekonania, 
lecz hipoteza spirytystyczna budzi we mnie instynk
towną nieufność, pojmostu nieuleczalną, abym hipo
tezą przyjął, zanim złozy dowody nieodparte".

W p s y ft K a  n a  p r o w i n c j a  o d w r o t n a .
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